
100 rocznica urodzin Włodzimierza Lenina
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U ro czysto śc i w  k ra ju
WARSZAWA PAP. W  całym kraju odbywają się uroczy­

stości, w  których społeczeństwo polskie, w stulecie urodzin Le­
nina, składa hołd wielkiemu wodzowi Rewolucji Październiko­
wej i jego genialnej myśli.
W NOWEJ H U CIE odbył się łos tocczyźnie  b y ła  a k a d e m ia  w o je -  

w ^ *7 A ra i tti i w ó d z k a  w  sa li T e a tru  D ra m a ty c z n e -wczoraj wiec m esz.Kaneow K ra  go m  w ę g ie rk i w  B ia ły m s to k u , 
kowa, W  czasie ktorego w m uro- w  R zeszow ie o dbyło  się s e m in a riu m  
wano kamień węgielny pod bu- le n in o w s k ie  d !a p ra c o w n ik ó w  prasy« 
dowę pom nika Lenina. W go- radia, oraz Placów<;k k u ltu ra ln y c h . 
j  • i . . . •  1 j  _ S tu le c ie  u ro d z in  L e n in a  czczą ro ­dzinach Wieczornych podczas b o tn ic y  in ic ja ty w a m i p ro d u k c y jn y -  
uroczystej akademii nadano Hu mi. W ed łu g  doniesień  z B ydgoszczy, 
cie im. Lenina O rder Sztanda- f ° raą wi<?ceJ ®»M g ro b o tn ic zyc h  ża­
r n  P r a w  T k l a * v  W  u rr io zy c + n ó  k ta do w  p rzem ys ło w yc h  P o m o rza za -  ru pracy 1 K la s y . W  uroczyStOS ciąga w a r ty  p ro d u k c y jn e . P rzo d u ją  
ciach uczestniczyli przedstawi- b yd g o sk ie  z a k ła d y  ch e m iczne „ Z a -  
ciele najwyższych w ładz pa rty j ch e m ” , gdzie  w e  w s zys tk ic h  o d d z ia -  
nvch i naris.twnwvch lach P°wiewa^  p ro p o rczy k i z w i-n y “  '  p a n s iw o w y c n .  _ ze ru n k ie m  L e n in a . W  ślad za , .Z a -

Z Gdańska donoszą, ze W po ch e m em ” poszły  m . in . fa b ry k i w 
niedziałek rozpoczęła się tam G ru d z ią d zu . T o ru n iu  i W ło c ła w k u , 
dwudniowa leninowska sesja 
popularno-naukowa. Na obrady 
przybył członek B iura  Politycz 
nego KC, I  sekretarz K W  PZPR 
w  Gdańsku Stanisław Kociołek.

L O D Ź  in fo rm u je , że w  T ea trze  
W ie lk im  o d b y ła  się a k a d e m ia , w  któ  
re j ucze s tn ic zy ł s e k re ta rz  K C  P Z P R  
S te fa n  O ls zo w s k i. C e n tra ln y m  p u n k  
tern  obchodów  le n in o w s k ic h  n a B ia

20 BM. przewodniczący 
Rady Najwyższej ZSRR 
N. Podgórny wręczył na 
K rem lu  O rder Lenina W la 
dyslawow i Gomułce. W u- 
roczystości uczestniczyli po 
zostali członkowie polskiej 
delegacji oraz sekretarz ge 
neralny KC KP ZR  L. Breż 
niew  i prem ier rządu 
ZSRR A. Kosygin.

NA ZD JĘCIU : W łady­
sław Gomułka otrzym uje z 
rąk N. Podgórnego Order 
Lenina.

C A F-P l-te le jo to

W  Kremlowskim Pałacu Z jazdów

WSPÓLNE POSIEDZENIE 
KC KPZR, Rad Njywyżsłych 

ZSRR i Federacji Rosyjskiej
R e fe ra t L. Rreżnśetua

D E L E G A C J A
P Z P R

M Y  i NASZE M IA S TO

Oąbie -  to także Szczecin
OTO kolejne wypowiedzi 

Czyte ln ików  w  jubileuszowej 
ankiecie „K u rie ra ”  M Y  I  N A ­
SZE M IASTO.

Na pytania:

1. Co osobiście uważa Pan(i) 
za największe osiągnięcie 
Szczecina?

2. Czym najserdeczniej zwią­
zany jest Pan(i) ze Szczeci-

3. Co zdaniem Pana(i) należa­
łoby najpilniej usprawnić w 
naszym mieście?

O d p o w i a d a j ą  d z i ś :

HELENA  
ZIM O C H  pra 
cuje w Pre­
zydium DRN 
Szczecin-Dą- 
bie od 1951 r. 
— pełni funk 
cję kierowni­
ka Wydziału 
Finansowego. 
Na terenie 
prawobrzeż­
nej dzielnicy 
wielkiego 
Szczecina mie 
szka od 1919 r. 
Od wielu więc 
lat uczestni- 

(Dokończenie na str. 8)

MOSKW A PAP. Dziś o godz. 10 czasu miejscowego na 
Kremlu rozpoczęło się uroczyste posiedzenie poświęcone set­
nej rocznicy urodzin Lenina, twórcy partii komunistycznej i 
państwa radzieckiego, wodza światowego proletariatu.
WSPÓLNE posiedzenie K o r n i  W ic ie li p a r t i i  i  o rg a n iza c ji n aro d o - 

t e t u  Centralnego KPZR, Rad w o d c m o k ra ty c zn y c h . p rzed s ta w ic ie li 
-r * . , „ S r , - ,  . . .  p a r tu  le w ie o w o -s o c ja h s ty c zn y c h .-d e -

N a jw y ż s z y c h  ZSRR i  Federacji le g a c ji m ię d zy n a ro d o w y c h  o rg an iza -  
Rosyjskiej odbywa się W  Krem  c ji d em o k ra ty c zn y c h  o raz  w y b itn y c h  
l o w s k i m  Pałacu Z ja z d ó w .  d z ia ła c zy  zw ią z k o w y c h  z W iększości

O TW IERAJĄC uroczyste po- re fe ra tu  „D z ie .o
s ie d z e n ie ,  N iko ła j Podgórny L e n in a  ż y je  i zw y c ię ża ”  udzielono  
o ś w ia d c z y ł  m  in  • g łosu s e k re ta rzo w i g e n e ra lne m u  K C

-  Z  IM IE N IE M  L e n in a  zw ią zan e  K p z R  L e o n id o w i B re żn ie w o w i, 
je s t  ca łe  życ ie , w s zy s tk ie  p la n y  i  
s p ra w y  n a ro d u  radz iec k ie g o . Z g o d ­
n ie  z  w y ty c z n y m i L e n in a  pod k ie ­
ro w n ic tw e m  p a r t i i  le n in o w s k ie j, w  
n as zym  k r a ju  zb u d ow an y  został so­
c ja lizm

N IK O Ł A J  ̂ Podgórny gorąco M OSKW A PAP. W poniedzia 
pow ita ł gości zagranicznych łek przybyła do Moskwy na 
obecnych na uroczystym posie- uroczystości stulecia urodzin 
dzeniu. ,  W. I. Lenina delegacja Polskiej

serdecz- zjednoczonej P a rtii Robotniczej nie powitać przedstawicieli partu ko  . , , . T . , n r ,
munistycznych i robotniczych kra- w  Składzie: I  sekretarz KC  Wł. 
jów socjalistycznych, zdecydowanie Gomułka, członkowie B iu ra  Po 
c ja °S Cu” h 'dr°Są budownictwa so‘  litycznego KC, prezes Rady M i 

Nikołaj Podgórny powitał przedsta n is trów  Józef Cyrankiewicz, se- 
wicieli G6 partii komunistycznych i kretarz KC  Zenon K liszko i  I  
robotniczych krajów kapitalistycz- sekretarz K W  PZPR W RzeSZO- 
nyeh i rozwijających się, przedsta- w ie Kruczek.

Pedała 
lulsrfeysiiiwe
M O S K W A  P A P . C z ło n ko m  delega­

c j i  p a r t i i  k o m u n is ty c zn y c h  i ro b o tn i 
czych  k r a jó w  s o c ja lis ty czn y ch , któ­
rz y  p rz y b y li do M o s k w y , a b y  w z ią ć  
u d z ia ł w  uroczystośc iach  poświęco­
n y c h  ju b ile u s zo w i le n in o w sk iem u  
w rę czo n o  m e da le  w y b ite  d la  uczczę  
n ła  se tne j roczn icy  u ro d z in  L en in a .

M ed a le  o trz y m a li c z ło n k o w ie  d e ­
le g a c ji B u łg a rs k ie j P a r t i i  K o m u n i­
s ty c zn e j, K o m u n is ty c zn e j P a r t i i  Cze 
cho s to w a c ji, Z w ią z k u  K o m u n is tó w  
J u g o s ła w ii, P a r t i i  P ra c y  K o re i, K o ­
m u n is ty c zn e j P a r t i i  K u b y , M o ng o l­
sk ie j P a r t i i  L u d o w o -R e w o lu c y jn e j, 
N ie m ie c k ie j S o c ja lis ty czn e j P a r t ii 
Jedności, P o ls k ie j Z je dn o c zo ne j P a r  
t i i  R o b otn ic ze j, R u m u ń s k ie j P a r t i i  
R o b o tn ic ze j, W ę g ie rs k ie j S o c ja lis ty cz  
n e j P a r t i i  R o b o tn ic ze j, P a r t i i  P ra c u ­
ją c y c h  W ie tn a m u .

UROCZYSTA
AKADEMIA

z okazji 100 rocznicy 
urodzin

W .l. LENINA
odbędzie się 
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o godz. 18 w sali 

Filharmonii Szczecińskiej.

W hołdzie zmarłemu

działaczowi polonijnemu

Manie imienia
M ichała Kmiecika

Szkole Podstawowej 
nr 61

W ZRUSZAJĄCYM  i pięknym  
akcentem obchodów X X V -lec ia  
wyzwolenia Z iem i Szczecińskiej 
będzie nadanie 25 bm. Szkole 
Podstawowej nr 61 w  Szczeci­
nie imienia zasłużonego dzia­
łacza polonijnego, nieodżałowa­
nej pamięci Michała Kmiecika.

Zm arły zapisał chlubną ka r­
tę pracy dla Ojczyzny. By! 
pierwszym prezesem towarzy­
stwa śpiewaków polskich „H a r­
monia”  w  Berlin ie, współzało­
życielem Związku Polaków w  
Niemczech i prezesem Oddziału 
Centrum Zw iązku Polaków w  
B e rlin ie ; także prezesem Zw iąż 
ku Towarzystw Polskich w  Ber­
lin ie , organizacji, która skupia­
ła ponad 150 towarzystw pol­
skich w  stolicy I I I  Rzeszy.

(Dokończenie na str. Ź)

Nie wszystkie drogi

prowadzą do Rzymu

BO tys. dolarów 
za rezygnacją
ze S lrasbourga

JA K  PODAJE „Przegląd 
Sportowy” kierow nictw o włos­
k ie j drużyny, AS Roma, zapro­
ponowało G órn ikow i rozegranie 
trzeciego meczu nie w  Stras- 
bourgu, a w  Rzymie. Włosi ofe 
row ali zabrzanom jednocześnie 
60 tys. doi. plus opłacenie ko­
sztów przejazdu i utrzym ania 
całej ekipy. G órn ik odrzuci! 
ponętną propozycję. Mecz odbę 
dzie się więc na neutralnym  
terenie, na stadionie w  Stras- 
bourgu. N ie wszystkie drogi pro 
wadzą do Rzymu...

Ha antenie IV i PR
P O L S K A  T V  p rz e p ro w a d z i bez­

p o średn ią  tra n s m is ję  z trzec iego  m e­
czu o P u c h a r Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  
G ó rn ik  Z a b rz e  — A S  R o m a. P oczą­
te k  tra n s m is ji ju tro  o godz. 29 25. 
A  w ię c  n a  e k ra n a c h  naszych  te le­
w iz o ró w  b ęd z ie m y  m o g li ś ledzić  
przeb ieg  trze c ie j, d ec yd u ją ce j run ­
d y  pas jo n u jąc eg o  p o je d y n k u .

R ó w n ie ż  P o ls k ie  R ad io  p rzep ro w a­
d z i w  p ro g ra m ie  I  b ezoośredn ie  sn ra  
w o zd a n ie  z m eczu  p iłk a rs k ie g o  G ó r  
n ik  — A S R o m a. P o c zątek o g rd z . 
20.25. W e  c z w a rte k  n a to m ia s t, ta k ż e  
w  p ro g ra m ie  I  od godz. 17.30 z M os  
k w y , tra n s m ito w a n y  będzie  m ecz n il  
k a rs k i m ię d zy  re p re ze n ta c ja m i lig  
Z S R R  i  P o ls k i.

,, Euże osiągnięcia małej ra%  ♦  Małżeństwo z rozsądku ♦  Srebrne Liberatorf
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2 0  l a t  „ C e n t r o m o r u “

3 .300  ty s . DWY 
72 5  s ta tk ó w

EKSPORT POLSKICH STATKÓW I  W YPOSAŻENIA OKRĘ­
TOWEGO ma prawie tyle lat co nasz przemysł okrętowy, bo­
wiem u podstaw dynamicznego rozwoju stoczni produkcyjnych 
legły nie tylko potrzeby krajowych armatorów, ale także bu­
dowa statków dla odbiorców zagranicznych.

PO LSKA od lat u trzym uje  
się w  pierwszej dziesiątce na j­
większych eksporterów statków 
i  wyposażenia okrętowego na 
świecie. Jak ten eksport przed­
stawia się w liczbach bez­
względnych, jakie są efekty 
pracy Centrali Handlu Zagra­
nicznego „Centromor”, która w  
bm. obchodzi 20-lctni jubi­
leusz?

G en era ło w i©
S$. Popławski 

i I. Bordziłcwsfft
za k o ń c zy li 

wizytą w Polsce
W A R S Z A W A  P A P . 20 b m . p rze b y ­

w a ją c y  w  P olsce n a  zaproszen ie  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i p a ń s tw ow yc h  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego —  b y ły  
d o w ódca I  A r m ii  W P  gen. a r m ii Sta 
n is ła w  P o p ła w s k i i b y ły  sze f w o js k  
In ż y n ie ry jn o -s a p e rs k ic h  I  A r m ii  W i'  
g en . b ro n i J e rz y  B o rd z iło w s k i opuś­
c i l i  nasz k r a j.  u d a ją c  się w  drogę  
p o w ro tn ą  do M o s k w y . B ra l i  o n i u -  
d z ia ł w  obchodach 25 ro czn icy  w y ­
zw o le n ia  i  p o w ro tu  do M a c ie rzy  
Z ie m i- S zczec ińsk ie j o ra z  b y l i  gośćm i 
spo łeczeństw a in n y c h  re g io nó w  n a ­
szego k r a ju .

N a  lo tn is k u  O k ęc ie  gen . a r m ii Sta 
n is ła w a  P o p ła w s k ie g o  i  gen . b ro n i 
Je rze go  B o rd z iło w s k ie g o  ż e g n a li: w i­
c e m in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j gen. 
b ro n i Grzegofaz K o rc z y ń s k i, gen. 
d y w . J a n  C zap la , gen. d y w . Józe f 
S teb e ls k i, gen . b ry g . A n to n i Ja sińsk i 
o ra z  szef O d d z ia łu  W o js k o w y c h  
S p ra w  Z ag ra n ic zn y c h  S z ta b u  G e n e­
ra ln eg o  W P  p łk  K a z im ie rz  P ie c y e h -  
n a .

A  W IĘ C  w  ciągu  20 la t  p ra c y  
„C en  t r  om  o r  u  ”  w  y ■elcspor t ow a l  i śm  y
725 po lsk ic h  s ta tk ó w  o łą czn e j noś­
ności 3 300 tys . D W T  d o  22 k r a jó w  
ś w ia ta . N a  w yelcsportow ain ie p ie rw ­
szego m ilio n a  D W T  p o trzeb o w aliś ­
m y  12 la t, d ru g ieg o  — 5 la t a  trz e ­
ciego — ty lk o  2 la ta . L ic z b y  te  od­
zw ie rc ie d la ją  n ie  ty lk o  d y n a m ik ę  
w zro s tu  e k s p o rtu  b u d o w a n y c h  w  
P olsce s ta tk ó w  m o rs k ic h , a le  ta k ż e  
d y n a m ik ę  ro z w o ju  p ro d u k c ji nasze­
go p rzem ys łu  o k rę tow eg o , stoczn i 
p ro d u k c y jn y c h  o ra z  zap lecza koope­
ra cy jn eg o .

N a jw ię k s z y m  e k sp o rte rem  p o l­
sk ic h  s ta tk ó w  je s t S toczn ia  G d a ń ­
sk a  im . L e n in a . R ó w n ie ż  i  S toczn ia  
S zczec ińska m a  p o w a żn y  u d z ia ł w  
w y w o z ie  o k rę to w y m . Szczecińscy  
s to czn iow cy  w y b u d o w a li d la  za g ra ­
n ic zn y c h  a rm a to ró w  114 » ta tk ó w  o  
łą czn e j nośności 633 tys . D W T .

P R Ó C Z  g o to w y ch  s ta tk ó w  „ C e n ­
tro m o r”  e k s p o rtu je  ta k ż e  w y p o s a ­
żen ie  o krę to w e . P o c ząw s zy  od 1954 
r. s p rze d a je m y  ró żn e  e le m e n ty  w y ­
posażenia do  39 k r a jó w  ś w ia ta . Eks

L e n in  b lisk i każdem u  

szczecińskiem u harcerzom !

Finał kampanii 
„Iskra-70”

W  TYCH D N IA CH dobiega końca, trwająea pół roku, ogólno­
polska kampania leninowska pn. „ISKRA-70” ogłoszona przez 
Związek Harcerstwa Polskiego dla uczczenia 100 rocznicy uro­
dzin W. I. Lenina. W szczepach odbywają się obecnie uroczy­
ste zbiórki podczas których podsumowywana jest półroczna pra­
ca polegająca na zdobywaniu przez zuchów i harcerzy spraw­
ności „Iskra”, przeprowadzeniu w szkołach (dla całej młodzie­
ży) Turnieju Wiedzy Obywatelskiej pn. „Lenin — K raj Rad —  
Organizacja Pionierska im. W. I. Lenina”, udziale w konkur­
sach „Świata Młodych” oraz współzawodnictwie zastępów o 
proporzec Roku Leninowskiego.
W  C H O R Ą G W I Z ac h o d n io -P o m o r­

s k ie j k a m p a n ia  ta  n ie  m ia ła  sob ie  
ró w n e j. O  je j  pow szechności n iech  
d o w o d z ą  lic zb y  w y n ik a ją c e  z  m e l­
d u n k ó w  poszczególnych h u fc ó w . W  
k a m p a n i i w z ię ło  u d z ia ł »20 813 z u ­
ch ó w , 25 300 h a rc e rzy  m ło d s zyc h, 
3 600 h a re e rzy  sta rszych  i  30 7G5 ucz­
n ió w  n ie  zo rg a n izo w a n y c h  w  Z H P .  
Z a d a n ia  re g u la m in u  sp e łn iło  i sp ra  
w n o ść  „ Is k ra ”  zd o b yło  13 000 zu -  
e h ó w , 23 500 h a rc e rzy  m łodszych  i  
3000 h a rc e rzy  s ta rszych . D o w s p ó ł-  
e a w e d n ic tw a  o p ro p o rzec  R o k u  L e ­
n in o w s k ie g o  p rzy s tą p iło  1 700 zastę­
p ó w , a zd o b yło  go 260 zas tępów .

Zegar z kurantem
TR W A JĄ przygotowania do 

uroczystych obchodów 25-lecia 
w yzw olenia Szczecina. Pracow­
n icy  przedsiębiorstw, insty tuc ji 
podejm ują liczne zobowiązania 
d la uczczenia powrotu naszego 
m iasta do Macierzy. Do akcji 
te j przyłączyli się także rze­
m ieślnicy. Zobowiązali się oni 
m. in. ufundować zegar kuran­
towy, który  umieszczony zosta­
n ie  na wieży zegarowej Zamku 
Książąt Pomorskich oraz prze­
pracować 10 000 godzin przy u- 
rządzaniu Parku K u ltu ry  i W y­
poczynku. (zdań)

O tym  jak w ie le  wiadomości 
o życiu i działalności Lenina 
zdobyła młodzież i  jak uroczy­
ście przebiegają zb ió rk i w ień­
czące leninowską kampanię 
przekonaliśmy się wczoraj 
uczestnicząc w  zbiórce szczepu 
n r  6, przy szkole n r 37. Zapro­
szenie tutejszych zuchów i har­
cerzy^ p rzy ją ł w icekonsul ZSRR 
W. Fiłatow, przedstawiciel KW  
PZPR L. Sierkowski oraz w ła ­
dze Chorągwi i hufca Sródmieś 
cie z komendantem Chorągwi 
hm P iotrem  Łapą na czele.

Z  M E L D U N K Ó W  zło żo n yc h  szcze­
p o w ej C zes ław ie  B u łh a k  p rzez  H e -  
Oię P rze p ió ro w s k ą , S ła w k a  L e s z c z jń  
skie.go i A d ę D ru sk o  d o w ie d z ie liś m y  
się, że w  k a m p a n ii le n in o w s k ie j b ra  
ło  u d z ia ł 350 u czn ió w  te j szk o ły , 275 
h a rc e rzy  i 150 zu ch ó w  zd o b yło  spra  
w ność „ Is k r a ” , 10 zas tępów  —  P ro ­
porzec L e n in o w s k i’ a c z y n y  społecz­
ne m ło d z ie ży  w y k o n a n e  n a rzecz  
s zk o ły  m a ją  w a rto ś ć  .35 tys . z ł.

Po w rę c ze n iu  sp ra w n o śc i, p ro p o r­
czy k ó w  i nagród, d la  w y ró ż n ia ją c y c h  
się i  po g aw ęd z ie  w ic ek o n su ia  W . 
F iła to w a , w  k tó re j m ó w ił p rzede  
w s zys tk im  o ra d z ie c k ic h  p io n ie rac h , 
n a s tę p u je  w zru s z a ją c y  m o m e n t, k ie ­
d y to p rzy  d źw ię k a c h  p ieśn i o L e ­
n in ie  d w ó jk a  h a rc e rzy  u p in a  czer­
w o n y  g o źd z ik  n a p o rtre c ie  L e n in a , 
zaw ies zo n ym  na c e n tra ln e j śc ian ie  
h a rc ó w k i. S p ra w d z ia n  z d o b y te j w  
to ku  k a m p a n ii w ie d z y  o życ iu  i 
d zia ła lno ś c i L e n in a , re c y ta c je  w ie r ­
szy p o św ięconych  je g o  osobie, ta ń ­
ce i p ie śn i koń c zą  tę  n ie z w y k łą  — 
a ch y b a  podobną do se tek  ty c h  któ  
re s!ę te ra z  o d b y w a ją  — z’->’ó>-vo 

p o św ięconą L e n in o w i, w o d z o w i re w o  
lu c j i ,  k t ó r y  — ja k ,  to  ś p ie w a li w c zo  
ra i h arc erze  — „ je d ne g o  ty lk o  p ra g  j 
n ą ł, szezęśeia p ro s ty c h  lu d z i” . I

portu j-em y ró w n ie ż  o k rę to w e  usłu ­
g i re m o nto w e . O d  1954 r . t r z y  nasze  
stoczn ie  re m o nto w e — w  S zczecin ie , 
G d a ńs ku  i  G d y n i w y re m o n to w a ły  
po n ad  5 800 s ta tk ó w  a rm a to ró w  52 
k r a jó w .

„C e ń tro m o r” , p o dobn ie  ja k  i  
nas z  p rzem ys ł o k rę to w y  n o tu je  co­
ra z  w yższe o b ro ty . O b e cn ie  roczne  
o b ro ty  p rze k ra c za ją  ju ż  1 m ld  z ł 
d ew izo w yc h .

N a jw ię k s z y m  o d b io rc ą  p o lsk ich  
s ta tk ó w  je s t Z w ią z e k  R a d z ie c k i. J a k  
w y n ik a  z d an y ch  s ta ty s tyc zn yc h  co 
5 s ta te k  p ły w a ją c y  w e  flo c ie  h a n ­
d lo w e j Z S R R  je s t p o lsk ie j p ro d u k ­
c ji. „ C E N T R O M O R ” p ro w a d z i sze­
ro k ą  dzia ła lność a k w iz y c y jn ą  n a  ca­
ły m  św iecie , b ie rz e  u d a ia ł w  w ie lu  
ta rg a c h  i w y s ta w a c h  o k rę to w y c h . 
N a jle p s zą  je d n a k  re k la m ą  i  p ro p a ­
g an d ą  po lskich  s ta tk ó w  i w y p os a­
żen ia  okrę tow eg o  je s t  ic h  ja k o ś ć  i 
nowoczesność, (ak )

„Człowiek a współczesność”

N i»! cykB spotkań
zamkowych

SYG N ALIZO W ALIŚM Y W  SW OIM  CZASIE o tym zamie­
rzeniu, dzisiaj z przyjemnością in form ujem y, że nowy cykl 
spotkań w  Zam ku pn. „Człowiek a współczesność” przybrał
kszta łt realny. Spotkania z tego cyk lu  zainauguruje w  p ią­
tek, 21 bm. o godz. 17 red. Edmund Osmańczyk, znany lite ­
ra t, kom entator polityczny, korespondent PR i TV, związa­
ny zresztą z naszym miastem w ie lo le tn im  w  nim  pobytem.

W  p ro w a d z a ją c  n o w y  c y k l  co m ies ięc zn yc h  s p o tk a ń  z a m k o w y c h  
W o je w ó d z k i D c m  K u ltu r y  w y s ze d ł n ie ja k a  n a p rze c iw  z a m ó w ie n iu  
sp o łecznem u. R f le k s ja  nad  sensem  naszego d z ia ła n ia , ce lem  życ ia , 
d e te rm in a n ta m i je g o  k s z ta łtu  i  r o lą  c z ło w ie k a  —  ja k o  p o d m io tu  
h is to r ii s ta je  się w  co ra z  w ię k s z e j m ie rz e  za ró w n o  n ieod łącznym , 
e le m e n te m  p e d a g o g ik i s p o łe czn e j, ja k  i  lu d z k ą  p o trzeb ą  in d y w i­
d u a ln ą . W a rtk o  toczące się ż y c ie  w y m a g a  od  'c z ło w ie k a , b y s ta łe  
zd o b y w a ł w ie d zę  z ró żn y c h  d z ie d z in , co u ła tw ia  o r ie n ta c ję  w  w ie -  
lo ra k o ś c i sp rzę żeń  n as zej s tru k tu ry  s p o łe czn e j. S p o tk a n ia  w  Z a m k u  
z u c zo n y m i, z a s łu żo n y m i d z ia ła c za m i, p u b lic y s ta m i d ad zą  s łu ch a­
czo m  m ożność p e n e tro w a n ia  w ie lu  ob sza ró w  ż y d a :  p o lity k i,  h i ­
s to r ii , so c jo lo g ii, f i lo z o fi i  i  e k o n o m ii

W o je w ó d z k i D o m  K u ltu r y  sp o d zie w a się, a  n ie  są to  ty tk o  po ­
bożne życ zen ia , że S a la  A n n y  J a g ie llo n k i w  cza s ie  s p o tk a ń  —  bę­
d z ie  p e łn a . (Iw )
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Him na trasę wyruszy 
SZTAFETA ZWYCIĘSTWA...
W  M A JU  w  całej Polsce ob­

chodzić będziemy 25-lecie zwy­
cięstwa nad faszyzmem. Z tej 
okazji w  całym k ra ju  odbywać 
się będą liczne imprezy. Także 
i sportowcy włączą się do ob­
chodów tego radosnego święta. 
Jedną z największych im prez 
na Pomorzu będzie gigantyczna 
Sztafeta Zwycięstwa, której tra 
sa prowadzi z pierwszego w  I I  
wojnie światowej pola bitwy — 
Westerplatte, a następnie prze­
biegać będzie przez Gdynię —  
Słupsk — Koszalin do Kołobrze­
gu, gdzie żołnierz polski doko­
na! zaślubin z morzem. Meta 
sztafety znajdować się będzie 
w  Szczecinie.

B A R D Z O  in te n s y w n ie  p rzyg o to w u  
j ą  się  do u cze s tn ic tw a  w  sz ta fe c ie  
sp o rto w c y  w s zys tk ic h  trze c h  w o je ­
w ó d z tw . M ło d z ież  Z ie m i S zczeciń­
s k ie j p rze jm ie  p a łec zkę  w  d n iu  8 
m a ja  od re p re ze n ta n tó w  K o s za liń ­
sk iego  i ponies ie  ją  p rz e z  T rz e b ia ­
tó w . G ry fic e , P io ly , N o w o g a rd . G o ­
le n ió w . do s to lic y  naszego w o je ­
w ó d z tw a . T ra s a  s z ta fe ty  n a te re n ie  
w o j. szczecińskiego w y n os i 119 k m .

Z g o dn ie  z p rz y ję ty m i za ło że n ia m i, 
k a ż d y  p o w ia t je s t  o rg a n iza to re m  
s z ta fe ty  na w łasnym , te re n ie . T a k  
w ię c  zostały ju ż  w y zn ac zon e  s k ła ­
d y  ' personalne u cze s tn ik ów  im p re ­
zy . oprac o w an o  szczegółow e p ro g ra  
m y  uroczystości. K o m ite ty  p o w ia to

w e  w y k a z a ły  du żo  in ic ja ty w y . N ie  
k tó re  p o m ys ły  są b ard zo  c iek aw e . 
T a k  n p . w  w ie lu  m ie jscow ościach  
biegaczom  to w a rzy s zy ć  będą es k o r  
t y  h o n orow e. W  T rz e b ia to w ie  sta­
n o w ić  ją  będą je źd źc y  k o n n i, w  
P lo ta c h  i  G o le n io w ie  — k o la rz e .

Z  o k a z ji S z ta fe ty  Z w y c ię s tw a  
P Z M o t o rg a n izu je  sp e c ja ln ą  szta fe  
tę  m o to ro w ą S ie k ie rk i -  Szczecin. 
M o to c y k liś c i s p o tk a ją  s ię  z  b ie g a ­
cza m i w  D ą b iu  skąd  p rz y ja d ą  do 
m e ty  ja k o  asysta h o n orow a.

T a r

Zasada-Wachowski 
jadą bez przygód 

w rajdzie-maratonie
W  24 G O D Z IN Y  po s ta rc ie  ze  sta­

d io n u  W e m b le y  u czestn icy ra jd u -  
m a ra to n u  L o n d y n  — M e k s y k  zam el 
d o w a li się n a  p u n k c ie  k o n tro ln y m  
w  s to licy  A u s tr ii. J a k o  p ie rw s zy  
p rz y b y ł „M erc ed e s” , p ro w a dzo n y  
p rze z  Ire la n d a  z  W . B ry ta n i i. P o l­
ska za ło ga Zas ad a  — W ach o w s k i 
b ez p o w ażn ie js zyc h  p rzyg ó d  p oko ­
n a ła  p ie rw s zy  o d c in e k  tra s y , p ro ­
w a d zą c y  szosam i F ra n c ji  i N R F  do 
W ie d n ia , skąd u d a ła  s!ę w  dalszą  
d rogę do B u d ap es ztu , gdzie  z n a jd u je  
się n as tę p n y  p u n k t  k o n tro ln y .

Nadanie imienia 
Michała Kmiecika

(Dokończenie ze str. 1)
O D  p ie rw szy ch  d n i po w y z w o le ­

n iu  M ic h a ł K m ie c ik  p o św ięc ił się  
zas zczy tne j s łu żb ie  — zagospodaro ­
w y w a n iu  Z ie m  Z ac h o d n ic h  i  p rz y ­
w ra c a n iu  ich  po lskości. 3 m a ja  1915 
ro k u  p rzy w ió d ł do S zczecina p ie rw ­
szy  tran s po rt — 1 300 osa d n ikó w  cy  
w iln y c h . J a k o  z n a n y  w  B e r l in ie  za  
c h o d n im  d z ia łac z  w e z w a ł ta m te js zą  
P o lo n ię  do p o w ro tu  n a  z ie m ię  o j­
czystą  i zo rgan izow ał re e m ig ra c ję  12 
tys . P o la kó w . D o o statn ich  d n i sw e  
go ż y c ia  b y ł czy n n y m  dzia łac zem  
społecznym  Z ie m i S zc zec iń sk ie j.

N a d a n ie  Szkole P o d s ta w o w e j n r  
61 im ie n ia  M ic h a ła  K m ie c ik a  będzie  
h o łd e m  złożonym  z m a rłe m u  i ty s ią ­
com  ro d ak ó w  n a o b czy źn ie , k tó rz y  
n a w e t w  n a jtru d n ie js zy c h  w a ru n ­
ka ch  k rz e w ili i k r z e w ią  m o w ę  o j­
czystą  oraz z w ią z k i z  M ac ie rzą .

W  S O B O T N IE J  uroczystośc i w e ź ­
m ie  u d z ia ł 7*oś0'bowa g rupa- d z ia ­
ła c zy  re p reze n tu ją cy ch  w s zys tk ie  
o rg an iza c je  p o lo n ijn e  w  B e rlin ie  za 
c h o d n im . B ędzie to  ju ż  trze c i p o b y t  
n aszych  ro d ak ó w  w  S zczec in ie . T e j 
w iz y c ie  nadadzą on i je d n a k  specja ł 
n ą rangę , b o w ie m  w  czasie u ro czy ­
stości delegac ja p rz e jm ie  w  im ie n iu  
P o lo n ii zac h o d n io be rliń s k ie j p a tro ­
n a t nad  Szkolą P o d s ta w o w ą n r  61.

P ię k n y m  ak c e n te m  sobotn iego p ro  
g ra m u  będzie ró w n ie ż  w rę cze n ie  
m ło d z ie ży  sz ta nd a ru , k tó ry  u fu n d o ­
w a li szczec in ian ie — b y li d z ia łacze  
p o lo n ijn i zrzeszeni w  k o le  p rzy  T o ­
w a rz y s tw ie  R o zw o ju  Z ie m  Z a c h o d ­
n ic h .

W  obchodach uczestn iczyć będzie  
ta k ż e  red . E d m und  O s m ań c zyk . P o  
w ita m y  go szczególn ie serdeczn ie  ja  
ko  zasłużonego b . d z ia łac za  po lo ­
n ijn e g o  w  N iem cze ch , znanego lite ­
ra ta  i pu b lic ys tę ; d n d a im v . ró w n ie ż  
p rze z  w ie le  la t  m ie s zk a ń c a  g rodu  
G ry fa . (Iw )

P O D C Z A S  zaw o dó w  le k k o a tle ty c z ­
n yc h  w  S a lg o ta r ja n  (W ę g ry ) 21 -le t- 
n ia  M a g d o łn a  Ko-m ka u s tan o w iła  re  
ko rd  W ę g ie r w  s k o k u  w z w y ż  w y n i­
k ie m  1,84.

•  •  •

D O  W A R S Z A W Y  p o w ró c iła  e  Japo
n ii d ru ż y n a  po lskich  c ięża ro w có w , 
k tó ra  w  T o k io  ro zeg ra ła  m ię d zy p a ń  
stw o w e s p o tk a n ie  z re p re ze n ta c ją  
J a p o n ii. M ecz za k o ń c zy ł się  zas łu ­
żo n y m  zw y c ię s tw e m  P o ls k i 6:3.

#  *  •

D O R O C Z N Y  m ię d zy n a ro d o w y  bieg  
m a ra to ń s k i w  B oston ie  U S A  w y g ra ł  
31-le tn i b iegacz b r y ty js k i R on  H i 11 
w  b ardzo  d o b ry m  czasie 2:16.30 przed  
Q ’R e lly  (U S A ) — 2:11.12.

W  M IŃ S K U  za k o ń c zy ł się d ru ży ­
n o w y  tu rn ie j w e  flo re c ie  ko b ie t  o 
„ P u c h a r  B ia ło ru s k ie j S R R ” . P u c h a r  
zd o b y ła  re p re ze n ta c ja  M o s k w y . P o l 
k i  u p la s o w a ły  się n a 9 p o zy c ji.

Ostatnie treningi 
przed decydującym 

spotkaniem 
w Strasbourgu

W  D R U Ż Y N IE  G ó rn ik a  m ie szk a­
ją c e j w  h o te lu  „ P a x ” w  S tra s b o w -  
gu w szys tk o  to c zy  się n o rm a ln y m  
t ry b e m .

W C Z O R A J  o  godz, 18.00 g ó rn ic y  
o d b y li t re n in g  n a m ie js c o w y m  sta­
d io n ie , gdzie  ju t r o  p rz y s tą p ią  do  
ro zs trzy g a ją ce g o  p o je d y n k u .

K ie ro w n ic tw o  G ó rn ik a , w y ra z i ło  
gotow ość p o d da n ia  sw ych  p iłk a rz y  
n adan iom  a n ty d o p in g o w y m , o czy w i­
ście je ż e li ta k im  sa m y m  b a d a n io m  
po d da d zą się p o d op iec zn i H e r r e ry .

D R U Ż Y N A  p iłk a rs k a  A S  R o m a  
p rze b y w a  w  S tra sb o u rg u , g d z ie  p rze  
p ro w a d z iła  ju ż  d w a  t re n in g i. P i łk a  
rze  w y s tą p ią  n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  
n a s tę p u ją c y m  sk ła d z ie :  W  b ra m c e  
—  G in u lf i, w  o b ro n ie : S c a ra tti i  B et; 
w  p o m o cy : S a lv o r i, S p inosi i  Santar- 
r in i,  w  a ta k u :  C a p e llin i, L and in i#  
P e iro , C ap e llo  i  P e tre ll i.

P ra sa  w ło s k a  p o w s trz y m u je  s ię  od  
p rz e w id y w a ń  n a te m a t w y n ik ó w  
trzec iego  sp o tk a n ia , n a to m ia s t t re ­
n e r  H e rre ra  je s t ja k  zaw sze o p ty m i­
stą. O ś w ia d c zy ł: „C h ce m y w y g ra ć  
ten  m ecz i  zdobyć P u c h a r Z d o b y w ­
có w  P u c h a ró w . G ó rn ik  je s t  g ro ź­
n y m  p rze c iw n ik ie m , a le  p o zn a liś m y  
ju ż  m o żliw o śc i jego p iłk a rz y  i  po­
t r a f im y  zastosow ać w ła ś c iw ą  t a k ty ­
k ę ” .

W ło sk a  prasa spo rto w a  in fo rm u je , 
że bezpośredn ią  t ra n s m is ję  o b e jrzą  
n ie  ty lk o  te le w id zo w ie  w ło s cy , a le  
i  fran c us cy . T e le w iz ja  f ra n c u s k a  zde  
cy d o w a ła  się b o w ie m  w łą c z y ć  tę  
tra n s m is ję  do swego d ru g ieg o  p ro ­
g ra m u .

J a k  w y n ik a  z p ro w izo ry c zn y c h  <v 
b lic ze ń . p o je d y n e k  p iłk a rz y  p o ls k ic h  
z w ło s k im i og lądać b ęd z ie  łą c z n ie  
w  zac h o d n ie j E u ro p ie  p o n a d  35 m i­
lio n ó w  lu d z i, z  czego 25 m ilio n ó w  
w e  W łoszech.

P R Z E D  k a m e ra m i te le w iz j i  a lzac ­
k ie j w y s tą p iło  trzec h  p o lsk ic h  d z ie ń  
n ik a rz y  to w arzy szą cy ch  d ru ż y n ie  
G ó rn ik a , zap o zn a jąc  m ie js co w y ch  k i  
b ic ów  z p rzeb ieg ie m  m eczu  w  C ho­
rzo w ie  i  p re ze n tu ją c  z d ję c ia  o ra z  t y  
tu ły  sp ra w o zd ań  zam ieszczonych  w  
„P rze g lą d z ie  S p o rto w y m ”  i  „S p e *’-  
c ie” .

S e ifa  K lubu  
P u b l i c y s t ó w  

KuituraKnycEh
W C Z O R A J  o d b y ła  się sesja K lu b u  

P u b lic y s tó w  P o li ty k i K u ltu ra ln e j Sto  
w a rzy s ze n ia  D z ie n n ik a rz y  P o lskich  
w  S zczecin ie , zo rg an izo w an a  p rzy  
w s p ó łu d z ia le  W o je w ó d zk ie j K o m is ji 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w  naszym  
m ieśc ie . D z ie n n ik a rz e  zap o zn a li się 
z p ro b le m a ty k ą  d z ia ła lno ś c i k u ltu ­
ra ln e j i  w y c h o w a w c ze j w  środ o w i­
sku  p ra c y , o d w ie d za ją c  S toczn ię  im . 
A . W ars k ie g o , k lu b  fa b ry c z n y  „ W i-  
sk o rd ” w  Z y d o w c ac h  o ra z  k lu b  W SS  
„S p o łe m ”  — „O d y s”  w  G ry fin ie .  
D z ie n n ik a rz o m  to w a rz y s z y ł se k re ­
ta rz  W K Z Z  — Z b ig n ie w  T u rk ie w ic z .

<jf)

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ W o lin ”  z  D a n ii  pod
b alas te m ,

s/s „ M a lb o r k ”  z D a n ii  pod  
b a la s te m ,

s/s „ K ie lc e ”  z  D a n ii  pod b a ­
la s tem ,

s/s „ T c z e w ”  z  D a n ii  pod b a  
la s tem ,

s/s „C ie s zy n ”  z D a n ii pod b a  
la s tem ,

s/s „B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z D a n ii  pod b a la s te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :
iś» U l
m /s  „ In a ”  do F r a n c j i  z  t a r ­

cicą ,
m /s „ Z ie m ia  L u b u s k a ”  ze 

Ś w in o u jś c ia  z w ę g le m  do  
W ło ch ,

s/s „ K a lis z ” do D a n ii z w ę ­
g le m ,

ś/s „ S ła w n o ”  do D a n ii z  w ę ­
g le m ,

s/s „ K o ln o ”  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m ,

m /s „ W a rn a ”  do  D a n ii  z  w ę  
g le m .
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W IE D E Ń S K IE  
R O Z M O W Y  S A L T

♦  W  p o n ie d z ia łe k  w g m ac hu  
a m ba sa d y  U S A  w  W ie d n iu  od­
b y ło  się k o le jn e  s p o tk a n ie  de­
le g a c ji ra d z ie c k ie j i a m e ry k a ń  
słciej na ro k o w a n ia , d o tyczące  
z a h a m o w a n ia  w y śc igu  zb ro je ń  
stra te g iczn y ch  (S A L T ).

D e le g a c ji ra d z ie c k ie j p rzew ód  
n ic zy  zastępca m in is tra  S p ra w  
Z a g ra n ic zn y c h  Z S R R  W ła d im ir  
S iem io n ó w , d e leg ac ji a m e ry k a ń  
sk ie j — d y re k to r  A g e n c ji d/s  
R o zb ro je n ia  1 K o n tro li Z b ro je ń  
U S A  G e ra rd  S m ith .

K o le jn e  sp o tka n ie  zostało  w y  
znaczone n a c z w a r te k  23 k w ie t  
nia .

♦  J a k  in fo rm u je  ag e n c ja  
T A S S . ch a rg e  d 'a ffa ire s  C h iń ­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  A n  C ai- 
ju a n , w ra z  z in n y m i p ra -  
c o w ik a m i d y p lo m a ty c z n y m i 
C h R L , o d w ie d z ił w  p o n ied z ia ­
łe k  M a u z o le u m  L e n in a , gdzie  
z ło ży ł w ie n ie c .

♦  W ezb ran e  w o d y  rze k . g łó w  
n ie  D u n a ju  i S a w y , w  w ie lu  
m ie js ca ch  Ju g o s ław ii w y s tą p i­
ły  z b rzeg ó w , z a le w a ją c  do m y  
i  p o la  u p raw ne . N a jb a rd z ie j  
k ry ty c z n a  s y tua c ja  p o w sta ła  w  
S m e d ere v ie  nad D u n a je m  o ra z  
na m ie jscu  b u d o w y  system u  
h yd ro e n  e rg e ty  czn  eg o ..D ze r-  
d a p ” .

W ezb ran a  S a w a w y la ła  na 
k i lk a  n isko  p o łożonych  u lic  
B e lg ra d u . D n ie m  i nocą p ro ­
w a d zon a  je s t w a lk a  z g roźbą  
p ow odzi na b u d ow ie  h y d ro ­
e le k tro w n i ,,D z e rd a p ” , n a D u ­
n a ju . P o zio m  w o d y  na D u n a ­
ju  podnosi się nadal.

C H E S T E R  G R A B O W S K I  
N A J P O P U L A R N IE J S Z Y M  
C Z Ł O W IE K IE M  R O K U  W  

S T A N IE  N E W  J E R S E Y

♦  W  m ie jscow ości B lo o m -  
f ie ld  w  s tan ie  N e w  J e rs ey  od­
b y ła  się u roczystość n a  cześć 
znanego dz ia łac za  po lo n ijn e go  
C h es te ra  G ra b o w sk ie go , k tó ry  
w  w y n ik u  pub licznego  p leb is­
c y tu  w y b ra n y  został w  ty m  
s ta n ie  ..n a jp o p u la rn ie js z y m  
c z ło w ie k ie m  ro k u " .

C h . G ra b o w s k i je s t szeroko  
z n a n y  w ś ró d  P o lo n ii a m e ry k a ń  
s k ie j. M . in . w y d a je  on polo­
n ijn e  p ism o w  ję z y k u  a n g ie l­
s k im  „P os t E a g le ” . G ra b o w s k i 
je s t  ró w n ie ż  p rzew o dn iczą cy m  
S tałego P o ls k o -A m e ry k a ń s k ie ­
go K o m ite tu  do W a lk i P rz e c iw  
ko S z k a lo w a n iu  D obrego  Im ie ­
n ia  P o ls k i i  P o la k ó w  w  U S A .

Wszystkiemu winne 
mini-spódniczki...
L O N D Y N . Ib a n g o w ie  —  g ru p a  e t­

n ic z n a  zam ie s zk u ją c a  p ó łnocną część 
F i l ip in  — u w a ża ją , że p rzy c zy n ą  o- 
s ta tn ic h  trzęs ień  z ie m i, ja k ie  n a w ie ­
d z iły  F il ip in y , są m in i-s p ó d n ic e  o raz  
p rzezro c zys te  s u k ie n k i, noszone  
p rz e z  m łode k o b ie ty .

N a js ta rs i Ib a n g o w ie  tw ie rd z ą , że 
(trzęsien ia z ie m i są o zn ak ą  g n iew u  
bosk iego  z p o w odu  zac h o w an ia  d z i- , 
.s iejszej m ło d z ie ży .

Henry Ford 
u A. Kosygina
M OSKW A PAP. Prem ier 

ZSRR Alefcsiej Kosygin przy 
ją ł w  poniedziałek na K rem lu  
prezesa zarządu towarzystwa 
„Ford  M oto r”  Henry Forda i 
towarzyszących mu wicepreze­
sów towarzystwa R. Stevenso- 
na, H. M isha i W. Hase’a. Prze 
bywają oni w  M oskwie na za­
proszenie Państwowego K om i­
tetu d/s Nauki i Technik i przy 
Radzie M in is trów  ZSRR.

W czasie rozmowy dokonano 
wym iany poglądów na temat, 
możliwości rozwoju stosunków 
naukowo-technicznych i gospo­
darczych m iędzy odpowiednim i 
organizacjami radzieckim i i  to­
warzystwem  „F o rd  M oto r” .

Stan wyjątkowy
w Kolumbii

M E K S Y K  P A P . W  n o cy z p o n ie ­
d z ia łk u  n a  w to re k  w  K o lu m b ii w p ro  
w a dzono  stan  w y ją tk o w y .

N a p ię ta  s y tu a c ja  p o w sta ła  w  z.wiąz 
ku  z p rze p ro w a d zo n y m i tam  w  n ie ­
d z ie lę  w y b o ra m i p a r la m e n ta rn y m i i  
p re zy d e n c k im i.

P ie rw s ze  d an e w s k a z u ją , że z w y ­
c ięs tw o  w  w y b orac h  od n ió sł G u s ta ­
vo R o jas  P in i lla , p rzyw ó dc a  p a r t i i  
„ L u d o w y  S o jusz N a ro d o w y ” , b y ły  
d y k ta to r  K o lu m b ii, k tó ry  sp raw o­
w a ł w ła d zę  w  la ta ch  1953—1957 ł  zo­
sta ł o b a lo n y  w  w y n ik u  w o jskow ego  
zam ac li iii stanu.

O f ic ja ln y  k a n d y d a t k o a lic ji rządo ­
w e j (p a r t ii k o n s e rw a ty w n e j i lib e ­
ra ln e j)  M isa e l P a s tra n a  B o rre ro  za ­
p o w ie d z ia ł, że bez w zg lę d u  n a  w y ­
n ik  w y b o ró w  o b e jm ie  w ła d zę . Stało  
się to  p rzy c zy n ą  d e m o n s tra c ji i  w y ­
s tąp ień  zw o le n n ik ó w  P in i l l i .  W  no ­
cy z p o n ie d z ia łk u  n a w to re k  p rze ­
m a sze ro w ali o n i u lic a m i s to licy  k r a ­
ju  — B ogoty . P rz e c iw k o  dem o n s tra n  
to m  s k ie ro w a n o  o d d z ia ły  p o lic ji. U -  
ży ła  ona gazów  łz a w ią c y c h . D oszło  
do sta rć . W  c a ły m  k r a ju  u trz y m u je  
się n a p ię ta  s y tu a c ja .

Polacy w operacji berlińskiej ń®

W  Berlin ie
N ieprzyjacie l usiłow ał niszczyć przeprawy toteż m usiały one 

być stale ochraniane, m iędzy in n ym i ogniem a rty le rii. M ie li w 
tym  swój udział także polscy artylerzyści. 2 brygada, które j 
działa stały na terenach Volkspark, 27 kw ie tn ia  skutecznie 
ostrze liwała punkty  ogniowe przeciw nika na południowym  
brzegu Szprewy. W następnych dniach polska a rty le ria  wspie­
ra ła  swym ogniem czołgi walczące w  dzielnicy Charlottenburg. 
Często ciężkie działa pod ostrzałem nieprzyjaciela zbliżały się 
na n iew ie lką odległość od jego umocnień i ogniem na wprost 
ze 100, a nawet 50 m etrów  bu rzy ły  je. Bywało też i  tak, że 
obsługi haubic m usiały chwytać za karabiny, autom aty i  gra­
naty, by odpierać niespodziewane a tak i nieprzyjaciela.

O  W A L C E  A R T Y L E R II,  t a k  m ię d zy  in n y m i w s p o m in a  p łk  P io tr  P a r -  
c h o m o w s k i, d o w ódca 8 p u łk u  a r ty le r i i  h a u b ic :

„ ...P o d b ie g ł do m n ie  zd ys zan y  d o w ódca b ry g a d y  czo łgów . -  A r ty le ­
r io  r a tu j !  C zo łg i p ło n ą ! J a k  się o k a za ło , n a  rogu G u e rig ers tras se i C a n e r-  
strasse p rze g ra d za ła  d rogę b a ry k a d a  z b a li, szy n  i k a m ie n i., je d en  z czół 
g ó w  p ró b o w a ł z  ro zp ęd u  zn iszczyć b a ry k a d ę  ...S k ąd ś  z b u d y n k u  b ły sn ą ł 
og ień  i czołg s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h . P o w tó rz y ło  się to  sam o z d ru g im  
i  trze c im  w o ze m ...

N ie  m o żn a  b y ło  us taw ić  h au b ic  do  s trze la n ia  n a  w p ro s t, bo zos ta łyb y  
Spa lone... p o s tan o w iłem  zn aleźć o s łon ięte  m ie js ce ... O fic e ro w ie  i p o d o fi­
c e ro w ie  rozeszli się szukać dogodnych  sta no w isk . Po 15 m in u ta c h  pod­
b ie g ł do m n ie  p o r. M rz e ls k i. -  Z n a la z łe m ! -  p o w ie d z ia ł w s k a zu ją c  n a  d u ży  
b u d y n e k ... P ode sz liśm y do so lidnego , s ied m io p ię tro w eg o  g m ac h u ... M rz e l­
s k i w s k a z a ł na sc hody... b y ły  ja k ie ś  d z iw n e , bez stopn i, sze ro k i 
b e to n o w y  pas, w zn o szą cy  się  pod k ą te m  35 s t.... Z  ca łego serca uśc isną­
łe m  m u  rę k ą . R ozes ła łem  żo łn ie rz y ... a b y  p o szu k a li d ra p e rie , p o rt ie ry ,  
k a p y . Z  n ic h  u k rę c iliś m y  coś w  ro d z a ju  u p rzęży . 30 lu d z i pod ko m e n d ą  

ch o r. A . D ru tk o w s k ie g o  w c ią g a ło  hau b ic ę  n a I I  p ię tro . Z a  k i lk a  m in u t  
g ru c h n ę ły  s a lw y . W y s trz e liliś m y  oko ło  30 po c is kó w , ro z b ija ją c  b a ry k a d ę  
od fu n d a m e n tó w . D ro g a  d la  czo łgó w  zo sta ła  o tw a r ta ” . ( In te rp re s s )

(C.D.N.)

RYSUNEK przedstawia­
jący zniszczoną wybuchem  
zbiorn ika z tlenem część 
poszycia kab iny aparaturo­
w e j pojazdu „Apollo-13” . 
Rysunek został wykonany 
na podstawie zdjęcia od­
dzielonej kab iny aparaturo 
wej, zrobionego z kabiny  
dowodzenia podczas powro  
tu.

CAF-UPI-te lefoto

wręczenia 
Leninowskich 
Nagród Pokoju

L. Svobodzie i J. Iwaszkiewiczowi
MOSKWA PAP. W historycznej Sali Swierdlowskiej na 

Kremlu odbyła się 20 bm. .— w przeddzień centralnych obcho­
dów 100 rocznicy urodzin Włodzimierza Lenina — ceremonia 
wręczenia Nagród Leninowskich „Za Utrwalanie Pokoju Mię­
dzy Narodami” wybitnepiu działaczowi państwowemu i poli­
tycznemu, prezydentowi CSRS Ludvikowi Svobodzie oraz zna­
komitemu polskiemu pisarzowi i  działaczowi społecznemu —  
Jarosławowi Iwaszkiewiczowi.

Wyroki w procesie 
oprawców

z Sachsenhausen
B O N N  P A P . P rzed  sądem  p rzy ­

s ięg ły ch  w  K o lo n ii z a k o ń c zy ł się pro  
ces g ru p y  o p ra w c ó w  z  obozu k o n ­
ce n tra c y jn e g o  w  S achsenhausen, 
cz ło n k ó w  załog i SS tego obozu.

Sąd sk aza ł 5 o sk arżo n y ch  n a k a ­
ry  d o żyw o tn ie go  w ię z ie n ia , jednego  
oskarżonego  n a  k a rę  10 la t  w ię z ie ­
n ia , d w óch  o s k a rżo n y c h  zostało  u -  
n ie w in n io n y c h .

P roces t r w a ł  15 m ie s ięc y .

Nierówni 
wśród równych

(Korespondencja „K u rie ra ”  z A n g lii)
MOJ GOSPODARZ TO CENIONY FACHOWIEC, zajmuje 

kierownicze stanowisko w przemyśle, jest wyróżniany za osiąg­
nięcia naukowe. Wojna rzuciła go do Anglii, kiedy był jeszcze 
dzieckiem. Tu ukończył studia, wkrótce też otrzymał obywatel­
stwo brytyjskie. Jest lojalnym, pozbawionym kompleksów im i- 
granckich obywatelem. Synowi zapewnił dobrą, renomowaną 
szkolę, uczy się on zresztą świetnie.
— COZ  — m ówię słuchając 

bezbłędnego akcentu potomka
— ma teraz przed sobą wszyst­
k ie  drogi otwarte.

W tedy coś ja kby  chm ura  
przebiegła o jcu przez czoło.

— Nie wszystkie  — popraw ia  
m nie  — przez całe życie bę­
dzie synem im igran ta. N iektó­
re zawody są przed n im  usta­
wowo zamknięte. Dopiero jego 
syn...

K R A J , k t ó r y  d o k o n a ł p ie rw sze j 
w  h is to r ii re w o lu c ji b u rż u a z y jn e j  
i  lu b i pouczać in n y c h  o rów nośc i 
w o b ec p ra w a , p ra k ty k u je  u  s ieb ie  
n a jro zm a its ze  fo rm y  d y s k ry m in a c ji .  
Jedne m a ją  c h a ra k te r  p o lity c zn y , 
in n e  k la s o w y . R e lik te m  z czasów , 
k ie d y  za d łu g i w rzu c a n o  do w ię z ić  
n ia , a za  k ra d z ie ż  szło się n a  sza­
fo t, je s t  d o ży w o tn ie  po tęp ien ie  oso 
b y , k tó ra  o trz y m a ła  w y ro k  s ą d o w y. 
O b o ję tn e  — c zy  w y ro k  d o ty czy  w ie  
ło k ro tn e g o  re c y d y w is ty , k tó ry  do ­
s ta ł 20 la t  w ię z ie n ia , czy  też pechów  
ca , co „ z a ro b ił”  k l ik a  d n i ares ztu  
za  zu p e łn ie  d ro b n e  w y k ro c ze n ie . 
W szys tk ie  b o w ie m  w y ro k i w noszone  
są do  re je s tru  sk aza n yc h , gdzie k a ­
ra  n ie  u le g a  za ta rc iu .

D w a  m ilio n y  A n g lik ó w  ż y je  w ię c  
pod s ta łą  g ro źb ą , że  z a  d aw ne p rze  
w in ie n ie  n ie  d o stan ą pracy łub  ją  
u tra c ą , t e  zostaną sk reślen i z lis ty  
w o ln y c h  zaw o dó w , a lb o  że w ła ś c i­
c ie l d o m u  w y m ó w i Im  m ie s z k a n ie
— oo w s zys tk o  razem  sta no w i desko  
n a le  o k a z je  d la  ró żn yc h  s za n ta ży ­
s tó w . L u d z io m  „ z  w y ro k a m i”  n ie  
w o ln o  ub iegać się  o pracę w  żad ­
n y m  urzęd z ie  p ań s tw o w y m , k a n d y ­
d o w ać do  p a rla m e n tu , czy pełn ić  
fu n k c ję  w e  w ła d zac h  zw ią zko w yc h . 
N ie  m a ją  szans n a  e m ig ra c ję  do in  
nego k r a ju  C a m m o n w e a łth u , a n i n a  
w e t n a w y c ie c zk ę  do  U S A . N ie  m o ­
gą d z ia ła ć  soołeezn ie, bo  zaw sze t ra

f i  s ię  ktoś, k to  w y p o m n i ta m te n , 
n ie ra z  sprzed  w ie lu  la t , k i lk u d n io ­
w y  areszt k ry m in a lis ty .

N O  C O Ż , sarn i sobie w in n i, m ó g ł 
b y  ktoś pow ie d z ieć  c y n ic zn ie . A le  
co są w in n e  d z ie c i p o zam a lże ńs k ie , 
k tó ry c h  lic zb ę  dziś sza c u je  s ię  ju ż  
(bez S zk o c ji) n a  70 ty s ię c y , a  z a ­
stęp  ic h  szy b ko  w zra s ta ... Ic h  „zb ro d  
n ia ”  w y c h o d z i n a  ja w  p rzy  z a p i­
s y w a n iu  do  szk o ły , z a w ie ra n iu  m a i 
żeń s tw a , czy  s ta ra n iu  się o w izę  
lu b  p rac ę . U s ta w o w o  n ie  w o ln o  im  
p rac o w a ć  w  p o lic ji i w  s łużb ie  z a ­
g ra n ic zn e j, n ie  p rz y jm u ją  ta k ic h  na  
n ie k tó re  w yższe u cze ln ie  i  do  sze­
re g u  k lu b ó w , n ie  w o ln o  im  au to m a  
ty c z n ie  dzie dz iczy ć  m a ją tk u .

A le  ic h  los i  ta k  je s t jeszcze le p  
szy n iż  n ie k tó ry c h  in n y c h  ka teg o ­
r i i  o b y w a te li b ry ty js k ic h , k tó ry c h  
w  ogó le  n ie  w p u szc za s ię  do A n g lii. 
D o ty c z y  to  n p . tyc h  posiadaczy  
pas zp o rtó w  b ry ty js k ic h , k tó rz y  są 
poch o d zen ia  h in d u s k ie g o  i  p rzez  
d łu g ie  la ta  za m ie s z k iw a li w  A fry o e . 
A le  s tosunek w ła d z  1 spo łeczeństw a  
b ry ty js k ie g o  do sw yc h  „k o lo ro ­
w y c h ” w s p ó ło b y w a te li i  fa k ty c z n a  
d y s k ry m in a c ja , z ja k ą  s ię  s p o ty k a ­
j ą  — to  ju ż  zn a c zn ie  o b sze rn ie jszy  
p ro b lem .

Z B IG N IE W  K L E IN

Ghirurg-liipotper
L O N D Y N  P A P . P e w ie n  ir la n d z k i  

c h iru rg  u syp ia  sw yc h  p ac je n tó w  n ie  
p rzy  po m o cy  n a rk o z y , ale h ip n o ty ­
z u ją c  Ic h . O s ta tn i „S u n d ay  M ir r o r ”  
pisząc o ty m  p rzy ta c za  re lac ję  pew ­
nego f ry z je ra , k tó re m u  ów  c h iru rg  
u ra to w a ł życ ie . C ie rp ia ł on n a g an ­
g ren ę  p ra w e j n og i, a pon iew aż  b y ł 
ta k ż e  c iężko c h o ry  n a serce, n ie  
m ożna b y ło  zastosow ać n ark o zy . W  
su k u rs  le k a rzo m  p rzys z ła  h ipnoza. 
Z a h ip n o ty z o w a n y  f r y z je r  zniósł do­
sk o n a le  a m p u ta c ję  n o g i, n ie trac ac  
w  czasie o p e ra c ji p rzy to m n o śc i. N ’e 
o d czu ł on żadnego bó lu  i czu je  się 
b ard zo  dobrze.

C h iru rg , k tó re go  nazw isk a  n ie  
u ja w n ia  „ S u n d a y  M ir r o r ” . p ra k ty ­
k u je  h ip n o zę  w  le c ze n iu  ju ż  od  12 
la t.

W  PREZYDIUM  miejsca za­
ję li,  w ita n i gorącymi owacjam i: 
Leonid Breżniew, N iko ła j Pod­
górny, A leksie j Kosygin i in n i 
przywódcy radzieccy, członko­
w ie przybyłych do Moskwy na 
obchody leninowskie delegacji 
— Polskiej Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej z W ładysławem Go 
m ułką i Komunistycznej P a rtii 
Czechosłowacji z Gusitavem Hu 
sakiem, laureaci i  inne osobi­
stości.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K o m ite tu  M ię  
d zy n a ro d o w y c h  N a g ró d  L e n in o w ­
sk ic h  D m it r i j  S k o b ie lc y n  s tw ierd z ił*  
że p rz y z n a n ie  nag ró d  w  ro k u  ob­
chodów  ju b ile u s zu  le n in o w sk ieg o  m a  
szczególne zn ac zen ie  C h a ra k te ry z u ­
ją c  la u re a tó w  m ó w c a  p o d kre ś lił, że  
w y ró ż n ia ją  się o n i w  p le ja d z ie  n ie z ­
lic zo n yc h  b o jo w n ik ó w  sp ra w y  poko­
ju  ja k o  lu d z ie , k tó rz y  w n ie ś li d u ż y  
w k ła d  w  dzie ło  u m o cn ie n ia  id e i po­
k o jo w y c h  n a  św iec ie , id e i b ra te r ­
s tw a  i  w s p ó łp ra c y  m ię d zy  n a ro d a ­
m i.

Zas tępca przew odn iczącego  K o m i­
te tu  M ię d zy n a ro d o w y c h  N ag ró d . L e ­
n in o w s k ic h  A le k s a n d e r Korniejc?;uk: 
w ś ró d  d ługo n ie  m ilk n ą c y c h  o k la ­
sk ó w  p ro s ił W ła d y s ła w a  G o m u łk ę  i  
G u s ta v a  H u s a k a , ab y  p rze k a za li 
s w y m  n aro d o m  n a jlep s ze  życ zen ia  
szczęścia, n o w y c h  sukcesów  i  roz­
k w itu .

L a u re a c i w  p e łny ch  w zru s zen ia  
s łow ach  p o d z ię k o w a li za zaszczyt* 
j a k i  ic h  sp o tka ł.

Ja ro s ła w  Iw a s z k ie w ic z  m ó w ił o po 
w o ła n iu  p is a rza -h u m a n is ty , k tó ry  
p ra g n ie  sw e słow o p rzec iw s taw ić  złu  
k tó re  g ro z i naszem u g lo b o w i.

Elektronika
p rzec iw ko

p a r ^ w a c z o B W

S Ć ® S S 3 0 S ® tÓ W
N O W Y  J O R K  P A P . E le k tro n ic z n y  

d e te k to r  za in s ta lo w a n y  n a  n o w o jo r­
s k im  lo tn is k u  L a  G u a rd ia  ja k o  śro­
d e k  p rze c iw k o  poryw ac zom  sam olo­
tó w  w y k r y ł  w  osta tn ic h  d n iach  pa­
sażera , usiłu jącego  p rze m y c ić  n a  po  
k ła d  sa m o lo tu  p is to le t. D e te k to ry  te  
go ty p u  s y g n a lizu ją  obecność w  b a­
gażu  osob is tym  lu b  w  u b ra n iu  p a­
sa żerów  w ię k s zy c h  p rze d m io tó w  m e  
ta lo w y c h .

K ie d y  d e te k to r  s tw ie rd z i obecność  
tak ieg o  p rze d m io tu , za p a la  się n a ­
ty c h m ia s t c ze rw o n a  la m p k a  a la rm o ­
w a . Jest to  sy g n ałe m  do p rz e p ro w a  
d zen ia  r e w iz ji osobiste j pasażera. 
O s o by  ¡posiadające b ro ń  bez spe c ja l­
nego zezw o len ia  i u s iłu ją c e  w e jść  d®  
sam olo tu  są z a trz y m y w a n e  1 s ta w ia ­
n e p rzed  sądem .

Ze świata dyplomacji (południowoamerykańskiej)

Oto moje lis ty  uw ie rzy te ln ia jące !
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Legitymacja partyjna nr 600
ii.A  DŁUGO przed przyby- niego szczupły, n iewysoki męż- — D z ię k u ję  W a m , to w a rzy s zu  P io -  Cztery miesiące, które tam spą- 
W  ciem pociągu na peronie czyzna. Byl to Iw an  D m itr ie -  c l u g u r i n a f a ^ p ^ e m ^ o b ją r g ^ i  u c a - d z il> przebywając często w to- 

Dworca Fińskiego zgromadziło w icz Czugurin, członek wyborg  io w a ł. ’ warzystwie Lenina, pozostawi-
się w ie lu  ludzi. K re w n i i  p rzy- skiego re jkom u p a rtii. ly  niezatarty ślad w  życiu Czu-
jaciele, działacze p a rty jn i róż- N IEPRZYPADKOW O w y- gurina. Powrócił do ojczyzny
nych szczebli, tysiące robo tn i- _  W ło d z in ije rzu  i i i je z u  -  p o w ie - borgski rejkom  pow ierzył tak przepełniony pragnieniem od-
ków, żołnierzy, m arynarzy, dz ia ł -  je s te m  to w a rzy s z  P io tr . P o  zaszczytną m isję właśnie Czu- dania wszystkich swych s il dla
Wszyscy czekali na przyjazd  w ie rzo n o  m i -  d la  u p a m ię tn ie n ia  gurinow i. Już jako 19-letni m lo przygotowania rew o luc ji p ro le-
W łodzim ierza lljic za  Lenina, w a m r °e« itym a c“ąCZp a n y in ą . dzieniec w stąpił on w 1002 T. do tariackie). A n i wiezienia, ani ze
k tó ry  w  ten wiosenny wieczór B o lsze w ic y  w y b o rg s k ie j d z ie ln ic y  u -  kółka robotniczego i  od te j słania do dalekiego Narym skie-
18 kw ie tn ia  1917 r. powracał z w a ż a ją  w a s  za  c z ło nk a  sw o je j o rg a  c h w ili na zawsze związał swe go K ra ju  nie złamały w  tym
em igracji. n iz a c ji . życie z walką pro le taria tu i z m łodym  rewolucjoniście bojowe

Gdy pociąg zatrzym ał się i  leninowską partią . W dniach go ducha.
Lenin, nieco zdziw iony pow ita ł Czugurin wręczył Len inow i le pierwszej rew o luc ji rosy jsk ie j l  dlatego właśnie jemu p rzy - 
nym i dźw iękam i m uzyki i u ro - gitym ację party jną  wystaw ioną był jednym  z bojowych przy- padł zaszczyt wręczenia leg ity- 
czystym raportem  dowódcy przez organizację bolszewicką wódców robotniczych. Wiosną m acii p a rty jn e j Włodzimierzom 
kom panii honorowej, zaczął roz te j dzie ln icy i  oznaczoną n r 1911 r. został wysłany do szko- w i ll jic z o w i Leninow i. 
glądać się wkoło, podszedł do 600. ły  pa rty jne j pod Paryżem. (AP-Nowosti)

Na przykład „Dana f  >

Duże osiągnięciu 
malej rady

W W ARSZAW IE odbyła 
się uroczysta prem iera ra ­
dzieckiego f ilm u  pt. „N ik t  
nie rodzi się żołnierzem”  
zrealizowanego przez A lek  
sandrą Stolpera. Premiera 
tego f ilm u  zorganizowana 
została z okazji 25 rocznicy 
podpisania Układu o Przy­
jaźni, Współpracy i Pomo­
cy Wzajemnej między Pol­
ską Rzeczpospolitą Ludo­
wą i Związkiem  Socjali­
stycznych Republik Radzie 
chich. F ilm  „N ik t  nie ro ­
dzi się żołnierzem”  opo­
wiada o fina łow e j fazie 
b itw y pod Stalingradem. 
Akcja obejm uje okres od 
nocy sylwestrowej 1942 r. 
do lutego 1943 r., a spod 
Stalingradu przenosi się do 
Moskwy i  Taszkientu. F ilm  
przedstawia różne pokole­
nia ludzi walczących z fa ­
szyzmem, pokazuje życie 
na froncie i na zapleczu, 
nie om ija bolesnych na­
stępstw „k u ltu  jednostki” . 
Na zdjęciu: scena z film u .

(CAF — CWF)

C a łk o w ite  w yposażenie  ku ch n i 
— w  jed nym  sklep ie czaić

NOWA PROPOZYCJA 
HANDLU MEBLAMI

Z NABYCIEM  M EBLI mimo s w yc h  sklepów  w y b u d o w a ło  ono  
. . . .  .  .  pom ieszczenia w ie lk o ś c ią  i  ks z ta ł-znacznego postępu w tej dzie- tem ¿Cjś je o d p o w ia d a ją c e  ty p o w y m  

dżinie wiążą się spore kłopoty, k u c h n io m  sto so w an ym  w n o w y m  
Rzecz polega nie tylko na zbyt b u d o w n ic tw ie . N a w e t o tw o ry  o k ie n
. ,  . ,  .  , ,  ______ ne 1 d rz w i za m a rk o w a n o  ta m , gdziejeszcze malej podaży. Przyczyną się o n e  rzeczyw iś c ie  z n a jd u ją  N a -  
trudności jest często sam na- stą pn ie  do pom ieszczeń tyc h  w s ta -  
bywca nie umiejący dobrać od- w io n o  m eble, zab u d o w u ją c  n im i

. . .  ^  _________ .  fu n k c jo n a ln ie  w o ln ą  p rzes trzeń .powiedniego zestawu, np. pod p rze w id z ia n o  ró w n ie ż  m ie js ca  na 
względem kolorystyki czy też lo d ó w k ą , z le w o zm y w a k  ttp . K u p u -
metrażowych możliwości swoje- taęy ,więCi ,nie musl,,iu.ż p.rz2c!}?' a n  dz ić  do sklepu z ca ló w k ą  i d o pa-
go m ie s z K a m a . s o w yw a ć  każdego se gm entu  z osob-

H A N D L O W C Y  zd a ją  sob ie  z tego  n a do posiadanej p rze z  s ieb ie prze  
dosk o na le  sp ra w ą . T o te ż  czy n ią  s trze n i. W ysta rczy , że z n a jd z ie  o d -  
w ie le , b y  k ło p o ty  te z m n ie js zy ć  d o  p o w ie d n l m odel s w o je l k u c h n i, b y  
m in im u m . Z  n ie z w y k le  c ie k a w ą  m óg ł się  zo rie n to w a ć  ia k  la  m ożna  
p ro p o zy c ją  w y s tą p iło  o s ta tn io  W o - u rząd z ić .
je w ó d z k ie  P rze d s ięb io rs tw o  H a n d lu  W  ty m że  sa m y m  sk le p ie  zn a jd u -  
M e b la m j w  Ł o d z i. W  je d n y m  ze je  się stoisko d ys p o nu jąc e  w szyst­

k im i ak ce so riam i n ie zb ę d n y m i do

Książki nadesłane
F lo r ia n  N o w ic k i — ¡ .N A J K R Ó T - G u d ru n  P a u se w an g  — „ P L A Ż A  

« Z Ą  D R O G Ą ” . (M O N , ce n a  10 z ł) .  F O R T U N A ” . P rz e ło ż y ła  C e c y lia  L e -  
W s p o m n ie n ia  o f ic e ra  1 A r m ii  W P . w a n d o w s k a . (P IW . ce n a  17 z ł.

R o m an  B ra tn y  — „ T R Z E C H  W  L I -  H e n r!  P a ru c h o t — „ S E U R A T ” . 
N i l  P R O S T E J ” . (P IW , cena 12 z ł) .  P rz e ło ż y ła  E . R a d z iw iłło w a . (P IW . ce  
P o w ie ś ć  w spółczesna . n a  35 z ł) .  M o n o g ra fia .

K a z im ie rz  Ś ląs k i — „ S Ł O W IA N IE  
Z A C H O D N I N A  B A Ł T Y K U  W  V I I  
I  V I I I  W IE K U " . (W y d . M o rs k ie , ce-

E rn e s t B ry l l  — „ Z A P IS K I” . (P IW ,  
ce n a 15 z ł) . W y b ó r w ie rs zy .

r a  18 z l ) . P ró b a  u k a z a n ia  z w ią z k ó w  K Ï Ï S H 5

S lS f lê h *  " 0 t “ ra ‘  “ *  4e'  S . î b ia Î  M a to S ’c z n , -
E u g e niu sz M o rs k i — „ Z O N A  N A  

W a n d a  K a rc ze w s k a  — j ,L I N I A  R A T Y ” . (W ÿ d . P o zn a ńs k ie , cena 10 
Ś W IA T Ł A ” . (W y d . Ł ó d z k ie , cena 14 **>• T o m ik  w ie rs zy  sa ty ry c zn y c h , 
z ł ) .  O p o w ia d an ia .

J u lia n  W o łos zyn o w s k i - -  „ S Z K IC E  
M a r ia n  P ro m iń s k i -  „ D R U G A  T E A T R A L N E  I  L IT E R A C K IE ” . (W y d . 

M O D R Z E J E W S K A  I  IN N E  O P O W IA -  L ite ra c k ie , cena 15 z ł ) .  Z b ió r  s zk i-  
D A N I A ” . (W y d . L ite ra c k ie , cena 10 ców  p u b lik o w a n y c h  w  p ie rw szy ch  
z ł ) .  Z b ió r  n a jc e ln ie js zy c h  o p o w ia d a ń  p o w o je n n y c h  la ta ch , 
a u to ra  z  la t  1955-1968. K o n ra d  E b e rh a rd t -  „ J E A N  -

R o g er V a illa n d  — „ N IE C N E  S P R A  G O D A R D ” . 'x Z V ïJ  ^
W K I” . P rz e ło ż y li C zes ław a  i  M ir o -  cena 25 z ł ) * B ib lio te k a  „ X
e ła w  Ż u ła w s c y . (C z y te ln ik , ce n a  14 M u z y  •
z ł ) .  S e r ia :  N ik e  A r tu r  M o re n a  — „ U M R Z E S Z  O

P Ó Ł N O C Y ” . ( Is k ry , cena 6 z ł) .  P o - 
„ A L M A N A C H  L IT E R A C K I K O R Ę - w ie ść  se n sa cy jn a. 

6 P O N D E N C Y J N E G O  K L U B U  M Ł O ­
D Y C H  P IS A R Z Y  P R Z Y  Z M W ” . „ L A  P O L O G N E  1969” . C h if fre s  et
<LSW . cena 35 z ł) .  F a its . ( In te rp re s s , ce n a 30 z ł) .

H e rm a n  B roch — „ K U S IE C IE L ” . „ L O G O P E D IA ” . (W y d . L u b e ls k ie , 
P rz e ło ż y ła  E . S ic iń s ka . (C z y te ln ik , ce n a  50 z ł) . Z a g a d n ie n ia  k u l tu r y  ż y -  
ce n a  46 z ł) .  S e r ia :  N ik e . w e g o  słow a.

„ D A W N A  N O W E L A  W Ł O S K A ” . J a n  N e lk e n  — „ D O W O D  P O S Z L A -  
W y b o ru  d o k o n a ła  J . G a łu s zk a . (P IW  K O W Y  W  P R O C E S IE  K A R N Y M ” , 
ce n a  35 z ł) .  (W y d . P ra w n ic z e , cena 20 z ł) .

F la n n e ry  O ’C o n n o r — „ T R U D N O  V la d im ir  K o n rg a n o ff  — „ W T A J E M  
O  D O B R E G O  C Z Ł O W IE K A ” . P rz e ło - N IC Z E N IE  W  T E O R IĘ  W Z G L Ę D N O -  
4 y ła  M . S k ib n ie w s k a . (P IW , cena 25 S C I” . T łu m a c z y ł M . K u b ia k . (W ię ­
z i ) .  12 o p o w ia d a ń . S e r ia :  P ro za  dza P o w s zec h n a , ce n a 10 z ł ) .  S e r ia  
w s p ó łcze sn a . O m ega.

d y n ę  s p ra w y  ro d z in n e , w  k tó re  w n i 
k a ją  p rzed s ta w ic ie le  sa m o rzą du  za ­
k ład o w e g o .

-  W c zo ra j b y ła  u  nas p ew na  k o ­
b ie ta , k tó re j m ą ż  b a rd zo  d o ku c zy ł 
— m ó w i p rzew o d n iczą cy . — P o p ro ­
s iliś m y  m a łżeń s tw o  do nas. w y s łu ­
ch a liś m y  obu s tron , n ie p o sk ąp iliś ­
m y  ż y c z liw e j ra d y . W y s z li -  pogo- 

— ODW IEDŹCIE „DANĘ”, tam działa rada zakładowa, jedna d ze n i. ^ VOD, . . .
z lepszych w Szczecinie — poradzili m i przedstawiciele W KZZ. POSTĘPOWANIE NO RM A - 
Poszedłem. NE- l“* * « -, wane we wszystkich zakła-
W TRZECH BU D Y N KA C H , punktach miasta terkoczą ma- dach?

w daleko położonych od siebie szyny do szycia. To codzienny Jest jeszcze wiele przykła-
1 odgłos mechanizmów zakładu. ddw świadczących o przywiązy

Prawie jedną trzecią swego cza waniu w zakładach należytej
su spędza w nim około 2,5 tys. wagj do Spraw międzyludzkich, 
kobiet oto 60 mężów zaufania roznosi

d o  hałasu można się przyzwy- pracownikom obłożnie chorym 
S S L T S n S J T S S i P— «   ̂ żywnością, napojami, 

tu ze dwie godziny, a przekona się słodyczami, owocami. Rada spie 
pan jak jest duszno. szy z pomocą 200 rencistom,
u b r S i  'S ó w “ ,'1' S ó l ” “ *“  w kt6rf  przy zakładzie mają wła 
piwnicy... Często o tych i o podob- $ne koło.
n yc h  sp ra w a c h  m ó w io n o  n a  n aszych  K O B IE T O M  z a tru d n io n y m  w  ¡.D a  
zeb ra n ia c h  -  p o w ia d a  p rz e w o d n i-  n ie „  ja k  w s p o m n ia łe m  -  n ie  zapew  
czący ra d y  za k ła d o w e j B a z y li K o - n ;ono jeszcze w ła ś c iw y c h  w a ru n k ó w  
m a m ic k i.  -  N ie  m o żem y p o rad z ić  p rac y  D łu ższy  w y p o c z y n e k  na 
sobie sa m i. K o n iec zn e  są in w e s ty - w c zasach jest w ię c  d la  n ic h  szeze- 
cje . Z a b ie g a liś m y  o n ie . S k u te c z - gó in je n ie od zo w n y . P o p y t na re­
n ie . Ju ż  w  te j p ię c io la tce  ro zp o cz- la k s  nad w o d ą . w górach Jest za-
n ie  się ro zb u d o w a  naszej „ D a n y ” . tem  o lb rz y m i, a le  s k ie ro w a ń  w c iąż

S IE D Z IM Y  w  m a ły m , zas taw ion y m  za m a j0 , a a d m in is tro w a n y  częś- 
czte rem a b iu rk a m i p o k o ik u  ra d y  za c io w o  przez p rzed s ię b io rs tw o  dom  
k ła d o w e j. R o z m a w ia m y  z p rz e rw a m i w czas o w y w  Ś w in o u jśc iu  -  p ęk a w  
bo raz po raz w chodzą p ra c o w n i-  szw ach
ce i p ra c o w n ic y . — Jeśli się w s zys tk o  do b rze  n lo -

S ta n is ła w  J. m a  pow ażn e  k ło p o - t y  -  d o d a je  B a zy li K o m a m ic k i -  
ty . Z  żona z a jm u ją  n ie w ie lk ą  iz -  jeszcze w  ty m  ro k u  p ie rw sza  g ru -  
d eb k ę , a je i  w ła ś c ic ie lk a  zd z ie ra  z p a u rlo p o w ic zó w  p o jed z ie  do  M rze -  
nich co m ie s iąc  900 z ł. R ada z a k ła -  ży n a , do d om u w czasow ego fa b ry -  
d o w a p ró b u je  m u  pom óc w uzys - fej. w ie le  za leży  od p rzyc h y lno ś c i 
k a n iu  w łasnego  m ie szk an ia . p o w ia to w y c h  w ła d z  G ry fic ,  do k tó -

W  p o d ob n ie  t ru d n e j s y tu a c ji lo - ry c h  s k ie ro w a liś m y  prośbę o p rzy -  
k a lo w e j są ro d z in y  4 p ra c o w n ic  z a - z n a nie z a k ła d o m  po łożonego nad  
k ła d u . A b y  pom óc k o le ża n k o m  człon  m o rze m  b u d y n k u .

I r S w f o w 1;  _ O  R A D Z IE , k tó ra  n ie  ty lk o  ra  
ścieżki do różnych instytucji. dz i, m ożna  by b y ło  nap isać b a r

Dzwoni telefon. To Janus? B. Pro dzo w ie le ; d z ięk i n ie j zak ład  
si o załatwienie lakie jś drobnej spra ^ ¡ ^ 3  w Jasne k in o  i dobrze 
W— s z e s c° Zl a t  t e m u  — przewód- wyposażone g a b in e ty  lekarsk ie , 
ni czący nawiązuje do zakończonej S k u tk ie m  je j  s ta rań  „D a n a ”  ma 
przed chwilą ro/mowy te le fon ,^- w z o |W e  przedszkole  i  Żłobek.

Sprawne, konkretne działanie, 
sza. C h łopcem  m u s ie liś m y  sie za - Jeszcze jedno potwierdzenie tej 
ją ć , to  b y ło  oczywiste. N a jp ie rw  u -  prawdy, że troska o stosunki 
m ie ś c iliś m y  go w D o m u  D z ie c k a , ■ .  j  w  w  zakładzie 
a nas tę p n ie  s k ie ro w a liś m y  n a  k u rs  mięazyl JdZKie^ W  zaKiaazie. 
rzemieślniczy. P o m a g a m y  m u  p rzez  przyw iązywanie do nich należy 
ca ły  czas. P ra c ę  o trz y m a  oczywiś- ^e j  wagi stanowi jedną Z  waż- 

W -* przesłanek kształtowania
p rac o w n ic ac h . N ie  są to  zresztą

p ro w a dze n ia  gospodars tw a d om ow e  
go. O d  s zk la n ek  1 sztućców  p o czy­
n a ją c  n a lod ó w k ac h  kończąc.

P ro p o zy c je  łó d zk ic h  han d lo w c ó w  
id ą  je d n a k  jeszcze d a le j. W  n a jb llź  
szej przyszłości za m ie rz a ją  o n i w  pro  
w a d z ić  sprzedaż k o m p le tó w  m e bli 
k u c h en n yc h  z zaw arto śc ią . W z a k u ­
p io n yc h  m eblach gospodyni zn a j­
d z ie  w ie c  ju ż  w s zys tk o  n a  sw oich  
m ie js c a c h : sztućce, ta le rze , g a rn k i. 
s zy b k o w a r, lo d ó w k ę  itp .

T a k ą  fo rm ą sp rze d aży  —  m im o  
że zosta ła  ona w p ro w a d zo n a  n ie ­
d a w n o  za in te res o w ali się  ju ż  fa ­
ch o w c y  z za g ra n ic y . 8 k w ie tn ia  od­
b ęd z ie  się w Lo d z i k o n fe re n c ja  na  
ten  te m a t, w k tó re j w e zm ą  u d z ia ł 
p rzed s ta w ic ie le  ZS R R . W ęg ie r. J u ­
g o s ła w ii, C zec hos łow acji 1 N R D . 
P ra g n ą  oni zapoznać się z  n as zy m i 
do św iad c zen ia m i. b v  sko rzys tać  z 
n ich  w  sw oich k ra ja c h .

In n o w a c ję , o  k tó re j p iszem y. 
Łó d ź w p ro w a d z iła  ja k o  p ie rw sza w  
k r a ju  J a k  nas le d n a k  tn fo rm u lą  
przed s ta w ic ie le  C e n tra li H a n d lu  M e ­
b la m i w  W ars zaw ie , n ic  n ie  stoi 
n a  p rzeszkodzie , b y  podobne sk le ­
p y  p o w s ta ły  ró w n ie ż  w  in n y c h  m ia ­
stach  P o lski. W y d a je  się. że po ­
m y s ł w a r t  1est rozp o w sze ch n ie n ia . 
K o rzy ś c i lego sa b o w ie m  bezspor-
ne.

J E R Z Y  M . FTE O O S IE J E W

Porady prawne
B a rb a ra  K ap c ia , T rze b ie ż . P ra w o  

do u r lo p u  u zy s k u je  się d op iero  po 
ro k u  p racy. P o n ie w a ż  p rzep ra co ­
w a ła  P a n i za led w ie  10 1 p ó ł m ie ­
siąca. n ie  u zys ka ła  P a n i p ra w a  do 
u r lo p u  w  tym  z a k ła d z ie , je d n a k ż e  
ten  o k re s  bedzie za liczo n y  w  no­
w y m  zak ła d z ie  p ra c v  je że !’ p o d e j­
m ie  P a n i prace p rzed  u p ły w e m  3 
m ie s ięc y  od ro zw ią zan ia  u m o w y  o 
pracę. W ów czas do u d z ie len ia  u r lo ­
pu ob o w ią zan y bedzie  ten  zak ład  
p ra c y , w  k tó ry m  n ab ę d z ie  Pan* n ra  
w o  d o  urlopu , to  znaczy po u p ły ­
w ie  ro k u  łączne j p rac y .

Św iat: 180 m ld do larów

Chemia na przełomie 
dwóch dziesięcioleci

W EDŁUG szacunkowych ocen. nego. W 1960 roku wartość tej 
światowa produkcja wyrobów produkcji nie przekraczała 2 
przemysłu chemicznego osiągnie m ld dolarów, obecnie (szacunek 
w bieżącym roku wartość ponad na 1970 r.-) w ynosi ponad 4 m ld 
180 m ilia rdów  dolarów. W c;ą- dolarów. (AR-W EZ)
gu ostatniego 10-lecia wzrosła
ona 2,5-krotnie. tzn. w tempie 
przeciętnie około 10 proc. rocz­
nie. W najbliższym jednak 10- 
leciu należy się liczyć — zda­
niem ekspertów — ze spadkiem 
przeciętnego wzrostu produkcji 
chemicznej w skaii całego świa­
ta. W 1980 roku je j wartość l i ­
czona w aktualnych cenach w y ­
niesie około 300 mld. dolarów 
Poszczególne oceny t przew idy­
wania różnią się jednak między 
sobą w granicach 8— 12 proc. 
zależnie od przyjętej k lasy fika ­
c ji produkcji zaliczanej do prze­
m ysłu chemicznego i metod sta­
tystycznych.

Zwraca uwagę szybki wzrost 
udziału krajów RWPG w świa­
towej produkcji przemysłu che­
micznego. W 1960 roku udział 
ten wynosił około 14 proc., na­
tomiast obecnie przekracza 20 
proc. Nieznacznie zwiększył się 
w tym czasie również udział 
krajów Trzeciego Świata w pro­
dukcji chemicznej, natomiast ob 
niżył udział rozwiniętych kra­
jów kapitalistycznych. Zmiany 
te nastąpiły na tle szybszego roz 
woju produkcji chemicznej 
krajach RWPG n»i w USA i 
Europie zachodniej oraz poważ­
nego wzrostu tej produkcji w 
niektórych krajach Trzeciego 
Świata, a zwłaszcza w Amery­
ce Łacińskiej, Indiach i Paki­
stanie.

Szybko wzrasta"również świa­
towa produkcja sprzętu i apa­
ratury dla przemysłu chemicz-

Tn  d z is ie js z a
m ło d z ie ż !

W Operetce 
Gliwickiej

OPERETKA G L IW IC K A , 
ciesząca się w ie lk im  powo­
dzeniem wśród górniczej 
w idow ni, wystąpiła  z pra­
prem ierą komedii muzycz­
nej „ G enia lny kam erdy­
ner". Je j autorem jest zna­
ny śląski kompozytor Józef 
Podobiński.

N A ZD JĘC IU : fragment 
spektaklu: Stella Osuchow- 
ska i  Ryszard Sewer-Slo- 
w iński.

(CAF  — Jakubowski)

Z w io sn ą  p o m yś lm y  o  zim ie.

Małżeństwo z rozsądku
STREFA K L IM A TY C ZN A  PO LSKI M A W IE LE UROKOW.

Możemy kąpać się latem, zimą rozkoszować śnieżnym szaien- tuzjastów.
Rtwem Ale konsekwencja położenia geograficznego naszego kra- z n a u k o w y c h  o p rac o w ań  w y n ik a , 
i " «  t a u S S T R w a n i a  m i £ Ł  I innych budynków J “  . ’ ¿ S T S Z
w okresie jesienno-zimowym. Na potrzeby bytowo-komunaine riantach Plan ro zw o ju  g a z y fik a c ji 
zużywamy co roku ok. 30 min ton kokon i węgla. !S?sJ m

ZAPOTRZEBO W ANIE n a  o- " I S
n e r g i ę  c ie p ln ą  b ę d z ie  w z r a s t a -  dostaw  u rząd ze ń ) n ie  m o że m y  w  n a ln e j. T a k  w ię c  z a m ia ry  są sk ro m  
ło  W  m i a r ę  r o z w o ju  u r b a n iz a c j i  o kre s ie  n a jb liżs zy c h  k i lk u  ła t zbu - ne. b y n a jm n ie j n ie re w o lu c jo n lzu -  
łO  w  . • t .-  .  do w ać  w s zys tk ic h  p o trzeb n yc h  e le k - Jące c ie p ło w n ic tw a  w  Polsce. A je d -
i u p r z e m y s ł o w ie n i a  k r a j u ,  w  o tro c {e p |OVm |  Z a k ła d a  się, że w  n a - n a k  n ie  b ra k  o p in ii że naw et te 
k r e s ie  n a jb l iż s z y c h  15 l a t  w z r o s  s tę pn e j p ię c io la tce ty lk o  W stu  m ie j p ie rw sze  k r o k i g a z y fik a c ji są co 
n ie  n ie m a l  d w u k r o t n ie .  In w e s t y  scow ościaeh  k r a ju  ro zb u d ow an a  b ę - n a jm n ie j n ie pe w n e . P o  prostu n ie  
n ie  n ie m a l  u  . , k  d z ie sieć c iep ło w n ic za  w  o p arc iu  o Jesteśm y p rzyg o to w an i do użyc ia
C je  c ie p ło w n ic z e  są  b a r d z o  KO js tn |ej ące |Ub noW o b u d ow an e  e le k - gazu  w  ko tło w n ia c h  o ra z  in s ta lo - 
s z t o w n e .  N a j b a r d z i e j  o p ła c a ln e  tro e ie p lo w n ie . w a n ta  u rząd ze ń  g azow ych  w  m iesz-
ź r ó d ło  w y t w a r z a n i a  c ie p ła  to  w  w lę k s z o ic i n a t o m ia s t  m ia s t  „ a w e t „ w  s c e p w .
e l e k t r o c ie p ł o w n ie ,  k t ó r e  o b s łu -  j  os.ie d l i  r o z w ó j  c i e p ło w n ic t w a  k ó w . t e  w  Polsce w ogóle n ie  m a­
g u  j ą  je d n o c z e ś n ie  z a k ła d y  p r z e  o p a r t y  m a  b y ć  n a  c e n t r a ln y c h  m y ta k  bog atyc h  złóż gazu z ie m - 
m y ś lo w e  i g o s p o d a r k ę  k o m u n a ł -  lu b  o s le d lo w y c h  c i e p ło w n ia c h  n6i i ; u ^ aSc; % eat y2,aik ! “ “ S '„ t r a r s n .  
n ą , p r z e m y s ło w y c h  i k o m u n a ln y c h ,  m e n tu ją :  naw et g d vb v śm y n ie  dys -

C e n t r a l i z a c ja  ź r ó d e ł  w y t w a r z a -  P pnow ab w ła s n y m  gazem , to p rze- 
O D Z Y W A J Ą  S IĘ  w p ra w d z ie  g łosy , . s i u s z n v m  k i e r u n -  £iSzirm o żf'm y  1™Po rto '*'aó JezeUże o b c iążen ie  e le k tro c ie p ło w n i p rze  n ,a  c ie p ła  ]e s i  S łu s z n y  u  N R F  opłaca się budow ać ru ro c iąe

m y ś lo w y c h  d o staw am i c iep ła  d la  k i e m  in w e s t y c y j n y m .  g a y z  g azo w y aż ze Z w ią zk u  R ad z ie ck ie - 
b u d y n k ó w  m ie s zk a ln y c h  pogarsza z m n ie js z a  z a p o t r z e b o w a n ie  n a  go i b u d ow ać  podziem ne zb io rn ik i 
w s k a ź n ik i e k s p lo a ta c y jn e , ale je s t t „ r p n v  n z b r o io n e  DOd b u d o w ę  k o  f a z “  ~  . *°  n }e u ,®2a w ątp liw o śc i;  
to  w a s k o -re s o rto w y  p u n k t w id z ę - t e r e n y  U Z D r o jo n e  poci u u u u - ^  u t e podobne In w e s ty c je  w  Polsce  
n ia  R ac h un e k  e k o n o m ic zn y  n a leży  t ł o w n ł .  z u z y c ie  p a l iw a ,  p e r s o -  b y ły b y  ró w n ie ż  d ia  gospodark i ko -  
przep ro w ad zać  n ie w  s k a li poszczę- „ e l  o b s łu g i,  k o s z ty  e k s p lo a t a c j i  rzystne.
g ó lnyc h  p rzed s ię b io rs tw , lecz c a łe j . . .  p ona<} t o  b u d o w a  c e n t r a l -  G azu  n a leży  u żyw ać p rzede w s zy -
go sp o d ark i m ie js k ie j. . ^ __ lir r ir , 7 i iw i n r 7 V .  s tk ;m  w m iastach  m n ie jszy ch . *  wnych  c ie p ło w n i u m o ż liw i p rzy  kt6rych nie opiaCa się budować 

C IE P Ł O W N IC Z Y  m a ria ż  p rze g o to w an ie  te ren u  d la p ó ź n ie j-  siec: cieplnych, zastępując gazem 
m ys łu  ź gospodarką  k o m u n a ln ą  s2eg0 wpr!>w adzen ia  ..sko ja rzo - deficytowy kolos oraz wysokogamn 
n ie  m usi być  i nad - n e j,. g ospoda rk i w ram ach  sie- 7 TyB^ ' JNA TO m z J A  _  [y l.
m ia ru  uczuć, w ys ta r_zy  a y  y (.j e le k tro c ie p ło w n ic z y c h . ko czy realna, biorąc pod uwagę,
ło  to  m a łże ńs tw o  Z rozsądku . NAPIĘTY bilans paliwowo-ener- potrzeby gospodarki clepłowni-

cze j się tra k to w a n e  prze2 z a in te re -

g ię  ciep lną

Obyczaje portowych miast

Sraisrna HiOerałorif

le m . N ie  b y ło  s za re  a n t  b łę k itn e . M ia ło  b a rw ę  o k o p c o n e j 
c z e rw ie n i. M o rz e  ru in , h a łd y  g ru z ó w . W y p a lo n e  S tare  M ia ­
sto i  Ś ró d m ieś c ie , zas tyg łe  fa le  ro z k ru s z o n e j ceg ły  nad  
O d rą  ( gd z ieś , ic o ko lica ch  N ieb u s zew a . M a r tw e  m o rze ... 
W te d y  p rz y p o m n ia ły  m i  się s reb rn e  LA bera lo ry . k ła d ą c e  się 
n ad  B e rlin e m  na k u rs  pó łn o cn y - 

W  p ię ć  la t p ó źn ie } n iu s tro w a le m  t r  S zczecln te n a m oto­
ro w ie c  „ M ic k ie w ic z " , k tó ry  stąd w ła ś n ie  o tw ie ra ł p ie rw s zą  
p o ls k ą  re g u la rn ą  fin tę  żeg lug o w ą , do In d ii. B iu ro  G A L ,  
w ów c zas n a jw ię k s ze g o  p o lsk ie g o  a rm a to ra , m ieśc iło  się na 
p a rte rz e  p rzy  u lic y  J a ro w ita . w c ia s n y m  d w u p o k o jo w y m  . 
m ie s z k in k u .  Z  k u c h n ią , a ta k ie . . .  K tó ż  b y dziś u w ie rz y ł... i 

A le  sreb rn e  L ib e ra to ry  p rz y p o m in a ły  m i stę p ó ź n ie j jesz­
cze w ie le  ra z y . K ie d y  o g ląd a łe m  p o strzęp ion e , że lb e to w e  j 
k o n s tru k c ję  p o lic k ie j f a b r y k i  b e n zy n y  l  k ie d y  o statn io  z 
n ie ja k im  zas ko c zen ie m  u jrz a łe m  p a n o ra m ę  now ego , ju t  
p ra c u ją c e g o  k o m b in a tu  chem icznego , k tó ry  ta k  w y ró s ł 

— L E C Ą  N A  S Z C Z E C IN ... — m ó w il i w a c h m a n i z  uczu -  le m , m ie liś m y  je d n a k  w ię ks ze  szanse n iż  c i w  O ś w ię c im iu  n am  pod b o k ie m , te  szc ze c in ia n in  rza dk o  o d w ie d za ją c y  te  
c ie m  ego is tycznego  z a d o w o le n ia . >,Na Szczec in”  — z n a c z y - c zy  M a u th a u s e n . s tro n y  m o że  p o m yś le ć , iź  z a b łą d z ił do c a łk ie m  n ie zna n eg o  i
ło . że te  b o m b y n ie  są je szc ze p rzezn a czo n e  d la  n ic h . że Lecz w te d y , g d y  p a trz y liś m y  n a e s k a d ry  n ie s p o d z ie w a n ie  p rze m y s ło w e g o  m ia s ta ... K ie d y  w  p ię ć d z ie s ią ty m  szóstym  
p rze z  n a s tę p n yc h  k i lk a  g o d z in  będą m o g li sp o k o jn ie  cie- z m ie n ia ją c e  k u rs  ku  S zc zec in o w i, uczu c ie  s a ty s fa k c ji b y ło  b rn ą łe m  przez  ru m o w is k a  p o c h y ln i . .W u lk a n "  z g ru p a  eks 
szyć sie sw o im  ty c ie m . P o p ra w ia li w ię c  na pasach k a ra -  p rzyg a szo n e . — S zk o d a m ia s ta ... — p o s ze p ty w a li lu d z ie  zg ię p e n ó w , a w ie lu  z n ich k rę c iło  n o sa m i czy  w  ogó le  w a r to  | 
b ln y  i schm eissery  t zn ó w  ro z d z ie ra li g ęb y w  n a b rz m ia ły m  c i n ad  k ilo fa m i.  ¡.to  to "  o d b u d o w y w a ć  i k ie d y  p a rę  d n i te m u  s p ły n ą ł storn
n ie n a w iś c ią  w rz a s k u , k tó ry m  w te d y  ju ż  u s iło w a li ża g lu - D z is ia j b y ć  m oże ta k ie  ża le  m ożna b y u znać za w y d u m a  tąd  na w odę  ..szc zec iń s k i s u p e rs ta te k " . 32 -ty s ię czn ik  „ P o ­

szy ć  w ła s n y  s tra c h : — L O S !... n e , co n a jm n ie j n ie re a ln e . Bo ja k ie ż  — ż a ło w a li te  ty m  ra  w s ta n ie c  Ś lą s k i" .. . K ie d y  w re s zc ie  sp o tka łe m  p racnsacnrh
Po n ie b ie  p ły n ę ły  se tk i i  tys iąc e  s re b rzą cy ch  się  w  s łoń- te m  n ie  na n ic h  posyp ią  się bom by?  Ż a ło w a li  n ie zna n eg o  u> n aszych  p rzed s ię b io rs tw a ch  m o rs k ic h  b y ły c h  lo tn ik ó w , 

cu c ię żk ic h  b o m b o w có w . L IB E R A T O R Y . Z ło żo n e  p ra w a  w o  m ia s ta , jeszcze b a rd z ie j n a w e t obcego n iż  ten  tc h n ąc y  z k tó rz y  w  załogach  po lsk ic h  m a szy n  b o m b a rd o w a li ta m te  i 
je n n e j t a k ty k i  w y k re ś l i ły  ic łi k u rs  z b ry ty js k ic h  lo tn is k  n a  ka żdego  k a m ie n ia  w rogośc ią , c u c h n ąc y  sp a le n izn ą  t śm ier- w ła ś n ie  o b ie k ty .. .
Szczec in  — nad  B e rlin e m . O b s e rw o w a liś m y  sa m o lo ty  w  m il cią B e rlin ? ... A je d n a k  dla w ie lu  z nas — n ie w o ln ik ó w  — a  te ra z  znów  o g a m ta ja  c z ło w ie k a  now e w s p o m n ie n ia  na I
c ze n iu  i ty lk o  w  w y m ie n io n y c h  m ię d z y  sobą sp o jrze n ia c h  n ie  b y ło  one ju t  obce. choć je szc ze było  n ie zn a n e  Z  b y t w id o k  c h łop c ó w  w  m u n d u ra c h  W y żs ze j S zk o ły  M o rs k ie j [
m o g liś m y  o d c zy ta ć  u czuc ia  ja k ie  o g a rn ia ły  w ię ź n ió w  h it le  w ie le  w  o k u p o w a n e j W ars zaw ie  d ys k u to w a n o  o p rzy s z ły c h  bo w ła ś n ie  p rze d  d w u d z ie s tu  la ty  p a ra d o w a ło  stę d u m n ie  
ro w s k ie g o  obozu  p ra c y  na w id o k  p o tę g i so juszn iczego lo t -  losach P o ls k i, by z a b ra k ło  w n ich  m ie jsca d la S zczecina po w y p a lo n y c h  szczec ińskich  u lic ac h  w  ta k im  w ła ś n ie  
n ic tw a . — trzec ieg o  w ie lk ie g o  po rtu  w y zw o lo n e g o  k r a ju . Po prostu  m u n d u rk u . T y lk o  S zko ła  M o rs k a  b y ła  w te d y  d a le j od m o

W y w ie ź li nas tu  do  B e rlin a , w p ro s t z p o w s ta n ia . Z  p te - w ów c zas z ca łą  św iadom ością  ż a ło w a liś m y  ob rac an e g o  w  rza . bo a ż ... p rz y  a l .  P ias tó w ,
kte ln eg o  ogn ia  w a rs z a w s k ie j S ta ró w k i, pod b om by a lla n c -  g ru zy  jeszcze je d ne g o  po lskiego m ia s ta . B yć m oże n o ta tk i te  za b rzm ią  zb v t osobiście, lecz m yślę . I
k ich  d y w a n o w y c h  n a lo tó w . To  n ie  b y ło  je szc ze n a js tra s z -  S Z C Z E C IN  B Y Ł  W Ł A Ś N IE  P IE R W S Z Y M  P O L S K IM  P O R - t e  je s t tu  c h y b a  t a k ie  k ro p la  szc ze c iń s k ie j h is to r ii. H is to -  f
n ie js ze . In n i  t r a f i l i  g o rze j — do o bozów  k o n c e n tra c y jn y c h . T E M  do k tó re go  z a w ę d ro w a łe m  po w o jn ie , w czesną w io s n ą  r t i każdego  z nas. W spó łcze sne j h is to r ii Polski.
T u ta j w o lność w id a ć  b y ło  choć n a  n ie b ie  i  m im o  że n io s ła  1946 ro k u . G e o g ra fię  na szczęście z n a le m  na ty le  d o b rze, A i w n n ż p u c w e i n  *
śm ierć , k tó ra  n ie  w y b ie ra ła  m ię d zy  w ro g ie m  a p r z y ja d ę -  b y  w ie d z ie ć , że n ie  zobaczę stąd m o rza . M im o  to  je  u jr z ą -  ” • A  W i ł  w. w j Ł t V 8 » i

_______ „ licznych Już mias- wania substytutów węgla. •» wać _  macoszemu Rutvna my­
tach. pokrywają iednak zaledwie 10 krajach wykorzystuje sie na «lenia hamuje śmielsze poczynania.

| Po staremu wierzymy, że bilans 
paliwowo-energetyczny poprawić 
można wyłącznie przez kosztowne 
Inwestycje w kopalnictwie węgla. 

DYSKUSJE na temat kierun- 
| ków rozwoju ciepłownictwa w 
! Polsce trwają. Kiedy podejmie- 
I my decyzje?

TADEUSZ BIEN IA S

„Ze wspomnień 
o Leninie”

W ZW IĄ ZK U  z setną roczni­
cą urodzin Lenina PIW wydaje 
książkę pt. „Ze wspomnień e 
I/eninie” Zawiera ona fragmen­
ty wsnomnień o różnych okre­
sach żvcia ł działalności Leni­
na. notatki rzucające światło 
na charakterystyczną sylwetkę 
sposób bvcia i zainteresowania 
wielkiego m vMioie'a i rewolu­
cjonisty Obok wvboru ze 
wspomnień członków rodziny 
W. I. Lenina, przytoczone sa za­
piski ludzi należących do lego 
bkskiego otoczenia wsoółpracow 
ników. działaczy politycznych, 
jak również wypowiedzi w yb it­
nych pisa••zy i publicystów ro­
syjskich i  obcych.

Kazimierz Golczewski

SZLI NA ZACHÚD Z0ZNI ERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945
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E. Gierczak nie była jedyną kobietą w szeregach żołnierzy 

1 Armii Wojska Polskiego. Było ich około 3 tysięcy, w tym 
500 kobiet-oficerów. Służyły w jednostkach liniowych, w bo­
jowej służbie na tyłach i w służbach pomocniczych. Ginęły 
tak jak i mężczyźni. M iały swój własny 1 samodzielny ba­
talion kobiecy im. EL Plater. Jedna z kobiet — żołnierzy szer. 
Aniela Krzywoń otrzymała pośmiertnie tytuł Bohatera ZSRR. 
Była jedyną cudzoziemką, której wyróżnienie to przyznano.

Oddziały 3 Dp nawiązały walkę o dworzec kolejowy. Żoł­
nierze 18 pułku piechoty z 6 dywizji wykorzystując opanowa­
nie Wyspy Solnej przez swych kolegów z 14 pułku zdobyli 
wiele budynków na północny wschód od kolegiaty I doszli 
do rejonu zabudowań na wschód od centralnego placu mia­
sta. W efekcie działań z 16 marca niemiecki garnizon tw ier­
dzy został ściśnięty na 300 do 1000 metrowym pasie wybrze­
ża, ale dysponował jeszcze portem i ujściem Parsęty oraz 
przeszło 3-kilometrowym pasem plaży, skąd można było 
przeprowadzać ewakuację. W nocy *  16 na 17 marca hitle­
rowski sztab obrony Kołobrzegu postanowił ratować się u- 
cleczką przez ewakuowanie się drogą morską, częściowo Je­
szcze tej samej nocy. a częściowo i następnej. Osłaniać ewa­
kuację miał ciężki sprzęt bojowy (artyleria i broń pancerna), 
którego nie zamierzano wywieźć.

W  jedenastym dniu walki o twierdzę opór hitlerowski nie 
zmalał a znowu jakby się wzmógł. Tymczasem nasze polskie 
jednostki coraz bardziej odczuwały trudy walki. Kompanie 
I bataliony liczyły zaledwie 7—35 proc. swego normalnego 
stanu. Żołnierz był zmęczony, ale podtrzymywała go myśl, 
że jeszcze jeden wysiłek, jeszcze jedno uderzenie i będzie ko­
niec z „przeklętymi frycami”.
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17 marca walki o Kołobrzeg rozpoczęto w różnym czasie, 

jako że poprzedniej nocy też walczono i nowa. następna noc 
nie zapowiadała spokoju. Żołnierze 4 dywizji poszli w bój 
przed południem i po południu. Razem z nimj walczyły je­
szcze w nocy jednostki radzieckie. Zdobyto w końcu fort 
nad morzem i posunięto się spory odcinek w kierunku za­
budowań kąpieliska, do których pozostawało jakieś 500 me­
trów. Bardziej na południe piechurzy z 3 dywizji nsiłowali 
zdobyć osobowy dworzec kolejowy i część budynków koło 
niego. W ten sposób zagroziliby hitlerowcom broniącym się 
wokół kąpieliska przed atakami 4 dywizji a jednocześnie 
przed 3 dywizją otworzyłaby się droga do ujścia Parsęty. 
Hitlerowcy bronili się tu twardo i samych budynków dwor­
ca nie udało się zdobyć, ale poprawiono swoje pozycje 
wyjściowe na dzień następny. 6 DP walczyła o ostatni fort 
na Wyspie Solnej i zdobyła go. Inne jej oddziały nacierały 
wzdłuż toru kolejowego w kierunku dworca. 16 pułk piecho­
ty, którego żołnierze wałczyli wzdłuż brzegu Parsęty zdobył 
dostęp do portowego basenu rybackiego i opanował fort nad 
morski zwany „Kleist-Schanze”. Teraz miał nastąpić dwu­
nasty — ostatni dzień kołobrzeskiej epopei. Niemcy w nocy 
z 17 na 18 marca w pośpiechu ładowali się na okręty i wszeł 
kie inne dostępne środki pływające. Na Unii walki zostały 
tylko te oddziały, które miały osłaniać odwrót „bohaterów”, 
Ruch w porcie zwrócił uwagę żołnierzy polskich gotujących 
się do ostatecznego szturmu. Chcąc przeszkodzić hitlerowcom 
w wycofywaniu się podjęto natarcie już o godzinie drugiej 
w nocy. Kto żyw stanął teraz do walki na pierwszej linii. 
Żołnierze 4 dywizji w krótkim czasie złamali opór niemicc-
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kich oddziałów osłonowych i o godzinie 7.15 byli nad morzem 
w rejonie kąpieliska i domu zdrojowego. 3 dywizja tak sa­
mo po opanowaniu dworca wyszła nad brzeg Bałtyku na od 
cinku na wschód od latarni morskiej. Część jednostek 6 dy­
w izji osiągnęła wybrzeże koło samej latarni, a druga po za­
chodniej stronie ujścia Parsęty. Kołobrzeg rankiem dnia 18 
marca był wolny. Dowódca 14 pułku piechoty tak to opisał: 

„Na rozbitej wieży latarni morskiej powiewała biało-czer­
wona chorągiew. Wszyscy spieszyli na brzeg. W krótkim  
czasie wybrzeże Bałtyku zaroiło się od zielonych płaszczy 
żołnierskich. Wszyscy rzucili się w stronę morza i nie zwa­
żając na chłodna wodę, wejszłi w nią po kolana. Inni z. zado­
woleniem myli się słoną wodą morską. Niektórzy nawet pró­
bowali je j smaku... Na znak historycznego zwycięstwa odda­
no w stronę morza kilka salw. Ktoś zaintonował. „Rotę” Ob­
nażyły się głowy, słowa „Roty” popłynęły szeroką fala Po ca 
łym wybrzeżu. Kołobrzeg na zawsze powrócił na łono O j­
czyzny”.

A jak o tym zameldowało „Ftihrerowi” dowództwo Wehr­
machtu? Naturalnie, jak zawsze, krótko, bo nie było czym 
się chwalić: „Kołobrzeg został ewakuowany. Odtransportowa 
no 68 000 cywilów. 1 223 rannych i 5 213 osób Komendant 
twierdzy opuścił swój odcinek bojowy na niszczycielu. Do­
chodzenie trwa...”. Te dwa ostatnie wyraz? wskazywały że 
płk Fullriede naraził się Hitlerowi za opuszczenie twierdzy 

Cena polskiego zwycięstwa i wolności Kołobrzegu nie była 
mała.

(Ciąo dalszy nastąpi)
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) Zbysław Zając •  Rajmund Zieliński 
•  Wojciech Matusiak

kandydatami do „złotej dziesiątki” 
sportowców 25-lecici

K a n d y d a te m  n r  3 do  „ z ło te j dz ie  
S ią tk i”  je s t  W O J C IE C H  M A T U S IA K ,  
a k tu a ln y  m is tr z  P o ls k i n a to rze  na

o IN IC JA TY W IE  „KURIERA", by z okazji 25-lecia powrotu 
Ziemi Szczecińskiej do Macierzy wybrać „złotą dziesiątkę" .............
sportowców i trójkę najlepszych trenerów — dowiedzieli się d ys ta n sie  «’ k m ~ i w w y śc ig u  d tug o d y  
działacze OZKol. podczas sobotniego zebrania sprawozdawcze- stansow ym  
go, na którym analizowano wyniki minionego sezonu, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem Centralnej Spartakiady Młodzieży.

Sukces dżudystów
A rk o n ii

P IĘ K N V  S U K C E S  o d n ieś li m ło d z i 
d żu d yś c i A rk o n ii ,  k tó rz y  w  n ie d z ie ­
lę  w e  W ro c ła w iu  z a ję li  p ie rw sze  
m ie js c e  w  k la s y f ik a c ji d ru ż y n o w e j  
o g ó lnopo lsk iego  tu rn ie ju  p rzedspar  
tak ia d o w e g o . W  zaw o da ch  uczestn i 
c zy ło  176 z a w o d n ik ó w  re p re z e n tu ją  
c y c h  20 k lu b ó w . W  p u n k ta c ji in d y ­
w id u a ln e j n a jle p ie j sp isa li się nasi 
n a jc ię ż s i. P ie rw s ze  m ie js ce  z a ją ł W . 
T o m a s ik  p rzed  R . Z m u rfeą  a trze c i 
a rk o ń c z y k , K . K a ź m ie rc z a k , b y ł  
c z w a rty . W  w a d ze  ś re d n ie j szczeci­
n ia n in  L . K o śc iań s k i u p la s o w a ł się  
n a  trz e c ie j p o z y c ji. K o śc iań s k i m a  
d o p ie ro  13 la t , b y ł w ię c  n a jm ło d ­
s z y m  z a w o d n ik ie m  im p re z y .

T re n e re m  d żu d y s tó w  A rk o n ii  je s t  
3 .  O k ró j, (r)

Bokserzy Poczdamu 
wygrali z Dąbiem
R E W A N Ż O W Y  T O W A R Z Y S K I

i M E C Z  b o ks ers k i p o m ię d zy  k o m b in o  
i w a iią  d ru ż y n ą  ju n io ró w  i  se n io ró w  
; K S  D Ą B IE  i re p re z e n ta c ją  ligow ego  

M o to ru  B abe lsberg  z  Po c zd am u  
' (N R D ) za k o ń c zy ło  się n ie zna czn y m  

zw y c ię s tw e m  gości 11:9. Poszczegól 
■ n e  w a lk i u trz y m a n e  b y ły  n a n ie ­

z ły m  p o z io m ie  te c h n ic z n y m . P rze d  
czasem  ro zs trzy g n ę li sw o je  p o jed y n  

• k i  R ó ży c k i, F rą c ik , K a c h n o w ic z  i 
C h m ie le w s k i, z re m is o w a ł P io tro w ­
s k i.  (a )

Sromotna porażka 
piłkarek Dąbia

N IE  powiodło się szczypior- 
nistkom KS Dąbie w  pierw­
szym w tym roku meczu o mi­
strzostwo ligi międzywojewódz- 

: kiej. W niedzielę na własnym 
.boisku przegrały z poznańskim 
Przemysławem 5:18. W  druży­
nie szczecińskiej zabrakło... 
bramkarki, która nie stawiła 
się na mecz. (r)

Mgr H. Kulus
prezesem Pioniera
OSTATNIO  odbyło się walne 

zebranie sprawozdawczo-wybór 
cze K K S Pionier. Przed przystą 
pieniem do wyboru kandydatów 
do zarządu kilku działaczy Pio­
niera z prezesem Z. Przybyl­
skim wycofało swe kandydatu­
ry. Tak więc do zarządu klubu 
szczecińskich kolejarzy kandydo 
wało wielu nowych działaczy. 
W  wyniku czwartkowych wybo 
rów prezesem został znany dzia 
łącz bokserski mgr IL  Kulus a 
wiceprezesami: A. Próchniewicz, 
M . Szecki, L. Nowacki.
I Dyr. Z. Przybylski funkcje 
prezesa sprawował przez 11 lat.

li miejsce siatkarzy 
szkolnych

D U Ż Y M  S U K C E S E M  zak o ń czy ł 
s ię  u d z ia ł s ia tk a rz y  S K S  T e c h n ik u m  
C h em ic zn eg o  im . B ra c i Ś n ia dec kich  
w o g ó ln o po lsk im  tu rn ie ju  „ W y z w o ­
le n ia  Z ie m  N a d o d rza ń s k ic h  1 N a d ­
b a łty c k ic h “  w  G ło g o w ie . Szczeci­
n ia n ie  w y w a lc z y li zas zczy tne U  
m ie js ce , z a  re p re ze n ta c ją  gospoda­
rz y . (a)

N A  P Ł Y W A L N I W D S  p rz y  u l. F e l 
cza ka  o rg a n iz u je  M O K F I „ S T A R T ”  
z a w o d y  p ły w a c k ie  in w a lid ó w . Im ­
p re za  o d b ęd z ie  s ię  25 b m . o  godz. 
19, zap isy  u c ze s tn ik ów  p rz y jm u je  
s e k re ta r ia t  S ta r tu  p rz y  u l. S low ac  
k ie g o  13. (a)

W szyscy d z ia łac ze  n a  cze le  z  p re ­
zesem  O Z K o l. J e rz y m  M a tu s z a k ie m , 
b y li zg o d n i:

W  1967 ro k u  został szosow ym  
m is trzem  S p a r ta k ia d y , w  1968 r. na 
m is trzos tw ac h  św ia ta  w  M o n te v id e o  
n a  dystansie  4 k m  s k la s y fik o w a n y  
zosta ł e x  ae q u o  n a 5 -8  m ie js cu . N a  
ig rzy s k a c h  o lim p ijs k ic h  w  M e k s y k u

J E S T  w ie lu  k o la rz y , k tó rz y  w a ln ie  p rz y c z y n ił się do  sukcesu  
w s ta w ili s p o rt re g io nu  szc zec iń - d ru ż y n y  p o ls k ie j, (ró w n ie ż  5 -8  m ie j 
sk iego, odnosząc n ie za p o m n ia n e  s u k  sc e ). B y ł cz ło n k ie m  d ru ż y n y  (4 m ie j 
cesy w  k r a ju  i  zw y c ię s tw a  n a  wied sce) na M S  w  B rn ie , a  te ra z  p iln ie  
k ic h , m ię d zy n a ro d o w y c h  Im p re za c h  p rzy g o to w u je  się do u czestn ic tw a  
za  g ra n ic ą . Z d a n ie m  s zc zec iń s k ie - —  - • — • -
go a k ty w u , n a  p re m io w a n e  m ie js ca  
w  „ z ło te j d z ie s ią tc e”  z a s łu ży li b e z ­
s p o rn ie  tr z e j k o la rze .

Z B Y S Ł A W  Z A J Ą C , z a w o d n ik , a  o -

w  W yścigu P o k o ju .
A  T R E N E R Z Y ?  T u  k a n d y d a tu ra  

je s t  w y ra ź n a :  B E R N A R D  P R U S K I.  
J a k o  za w o d n ik  u zy s k a ł on n a jw y ż ­
szą lo k a tę  w  W yśc ig u  P o k o ju .

b ecn ie  tre n e r  M K S  O g n iw o , je s t  12- i?57 r - ,by l  p ią ty , w  d w a  la ta  póź- 
k ro tn y m  m is trze m  P o ls k i, re ko rd ? !- n ieJ z a ją ł je d n o  z  d alszy ch  m ie js c , 
stą k r a ju  w  sp rin c ie , u cze s tn ik iem  w  ścisłej czo łów ce . K ie d y  zre zyg n o  
d w ó ch  o lim p ia d , w a ł z k a r ie r y  zaw o d n ic ze j, pośw ię­

c ił się tre n e rs tw u . Jest dziś tre n e -  
G o d n y m  p a rtn e re m  Z b y s ła w a  Z a  re m  I  k las y  p ań s tw o w e j, w y c h o w a w

ją c a  je s t  k o la rz  z N o w o g a rd u , R A J  
M U N D  Z IE L IŃ S K I ,  a k tu a ln y  re k o r­
d z is ta  i  m is trz  P o ls k i n a  d ys ta n s ie  
4 k m , u cze s tn ik  d w ó ch  o lim p ia d  w  
k o n k u re n c ja c h  in d y w id u a ln y c h  i 
d ru ż y n o w y c h  (p u n k to w a n e  m ie j­
sca), c z w ą r ty  na M is trzo s tw a ch  
Ś w ia ta  w  B rn ie  -  1969 r. W szyscy  
p a m ię ta m y  k a p ita ln ą  ja z d ę  R a j­
m u n d a  Z ie liń s k ie g o  w  W y ś c ig u  P o  
k o ju .

W  te j g ig a n ty c zn e j im p re z ie  s ta rto ­
w a ł on 5 ra z y , w y g ry w a ją c  d w a  e ta py  
Ż y w o  m a m y  w  p am ięc i t r iu m fa ln y  
w ja z d  R a jm u n d a  n a  m e tę  sta d io nu  
w  P o zn a n iu , w  1964 r. W  ty m  sa­
m y m  ro ku  w y g ra ł T o u r  de Po logne .

cą w ie lu  s ła w  k o la rs k ic h  i w spół­
tw ó rcą  ich  sukcesów , (a )

Mistrzostwa juniorów 
w akrobatyce

A K R O B A T Y K A  S P O R T O W A  cie­
szy  się w  S zc zec in ie  co ra z  w ię ks zą  
popularnością , zw łaszcza w śród  m ło  
d zie ży . S p ra w d z ia n e m  fo rm y  m ło ­
dzieżow ego n a ry b k u  w  te j p ię kn e j 
d ys cy p lin ie  będą m is trzo s tw a  o k rę ­
gu ju n io ró w , k tó re  zostaną rozegra  
ne w  d n iach  25 i 26 b m . w  h a li 
S O S T iW  p rzy  u l. N a ru to w ic z a , (a)

Od dziś w hali SO STiW

Koszykarki walczą 
o Puchar Wyzwolenia

W TY M  M IESIĄCU szcze­
cińscy sympatycy koszykówki 
nie mogą narzekać na brak cie­
kawych imprez. Na początku 
kwietnia odbywały się elimina­
cje I rzutu Pucharu Polski, a u- 
biegłej niedzieli w hali SOSTiW 
zakończył się turniej półfinało­
wy PP, w którym występowały 
zespoły stołecznej Legii i Po­
lonii, toruński AZS i Pogoń. 
Dziś natomiast w  tej samej ha­
li rozpoczynają boje koszykarki. 
Stawką turnieju jest trofeum 
Towarzystwa Przyjaciół Szcze­
cina — Puchar Wyzwolenia. 
Impreza odbywa się bowiem z 
okazji obchodzonych w kwiet­
niu uroczystości wyzwolenia na­
szego grodu. Tegoroczny turniej 
otrzyma szczególnie uroczystą 
oprawę. Patronat nad nim, wraz 
z TPS, przyjęła także redakcja 
„Kuriera Szczecińskiego”.

W ZAWODACH uczestniczyć 
będą następujące drużyny: HSG 
P I Halle (NRD), Spójnia Gdańsk,

Pomorzanin Toruń I  Czarni 
Szczecin. Drużyna z Gdańską 
jest wicemistrzem Polski, Po­
morzanin i Czarni walczyć bę­
dą w  I I  lidze. Zespół z Halle  
występował w  minionym sezo­
nie zimowym w  Szczecinie. Fa­
worytem turnieju jest drużyna 
Spójni. Nasze koszykarki będą 
ubiegać się o drugą pozycję.

DZIŚ o godz. 16.45 w hali 
przy ul. Narutowicza nastąpi 
uroczyste otwarcie turnieju. 
Gry rozpoczną się o godz. 17. 
W pierwszym meczu spotkają 
się: Spójnia — HSG PI, w  dru­
gim Czarni — Pomorzanin. Ju-<! 
tro walczyć będą: Pomorza­
nin—Spójnia i HSG PI—Czar­
ni, w czwartek natomiast zmie­
rzą się: Spójnia—Czarni i HSG 
PI — Pomorzanin. Tar.'

Z  L O N D Y Ń S K IE G O  s ta d io nu  
W e m b ie y  w y s ta r to w a ły  sam o­
ch o d y  do  g ig a n ty c zn e g o  ra jd u  
L o n d y n  — M e k s y k .

N A  Z D J Ę C IU :  n a jw s p a n ia le j  
w y p o s a żo n y  sa m ochód ra jd u  
— „R o lls  R o y c e ”  p ro w a d z o n y  
p rze z  za ży w n e g o  A n g lik a , je d ­
nego z d y re k to ró w  b r y t y j ­
sk ic h  ko n c e rn ó w  R . K . R i-  
ch a rd sa . S a m ochód  w ra z  ze 
snec.*alnvm  w v n os aże n ie m  kosz  
to w a ł w ła ś c ic ie la  ponad  11 t y ­
s ię c y  fu n tó w . N ie  d b a  on o 
k o s z ty  b o w ie m  ta k  d łu g ą  pod  
ró ż  m u s i o d b y ć , ja k  t w ie r d z i,  
ko m fo rto w o .

(C A F  -  U n ifa x )

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — U n ii  
L u b e ls k ie j;  W E W N . — G o lę c ino ;  

C H IR . — G o lę c in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  
P o m o rza n y  (g in ek o lo g ia  -  P K P )  J 
P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ­
cha 7 — go d z in a 19—7. O G O L N A  — 
a l. Je d n . N a ro d o w e j 12 -  c a łą  dobę. 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l .  P ia s tó w  
-  g. 20 -7. P R Z Y C H O D N IE :  S K O R -  
N O -W E N E R O L O G IC Z N E  — Ul. H . 
Pobożnego 14 — g. 8—17; a ł. M . 
B u c zk a  40/42 —  g . 8 -47  i 19-7. u l. 
W . P o la  6 -  g . 6—15, a l . W o js k a  P o l 
sk iego  101 -  g . 6—17, u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  76 -  g. 10-1«.
A P T E K I
N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
W ie lk a  17 -  te l. 372-75; N R  48 — 
L e le w e la  1 -  te l. 726-24: N R  8 -  a l . 
W y z w o le n ia  107 -  te l. 210-12.

KLUBY
13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rza  2 -  sp o tka  
nie z B r. Z ie liń s k im  g . 18.30. T P P R  
-  W o j. P o l. 66 -  f i lm  „K a m o , zna­
n y  osobiście”  g. 18. 20 -  ra d ź . od  
la t 14 -  cz. I ;  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  
W o j. P o l. 20 -  D K F  g. 19.30; P A ­
P IE R N I -  S to lc zyń sk a  134 -  f i lm  
„ L e n in  w --P o lsc e” g. 19.

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 —
S ztu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w ., X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o l­
s k ie j. R enesansow e s tro je  ks ią żą t  
szczec ińskich  g . 11—17; W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 -  P o ls ka  n a d  B a łty k ie m  
p rze d  1 000 la t ;  M o rs k ie  11—17; Z A -  
m e k  — p la k a t i g ra f ik a  k s ią ż k o w a  

Z ie m  Z ac h o dn ich  g. 15; 13 M U Z  
p l. Ż o łn ie rz a ' 2 — g ra f ik a  W . J a n -  
cza ka .

GEORGES SIMENON

81
S ta ła  p rze d  n im , p rę ż y ła  się, żeby p o d k re ś lić  p ie rs i. M ia ­

ła  na sobie je d y n ie  n y lo n o w y  fa r tu c h , n a rz u c o n y  na m a jtk i  
i  b iustonosz.

Z a s ta n a w ia ł s ię , w ażąc  w s z y s tk ie  za i  p rze c iw . N a jp ie rw  
zaczęła  s ię  uśm iechać  o b ie c u ją c y m  uśm iechem , następn ie  
p e w ie n  zaw ód  z m ą c ił w y ra z  je j  m ło d e j, ru m ia n e j tw a rz y .

N ie  z ja d ł ro g a lik a , d o k o ń c z y ł kaw ę, z a p a lił pap ie rosa, po­
czę s to w a ł ją , p o te m  p od a ł ogień.

U śm iech n ę ła  się znow u . S to ją c  p a trz y ł na n ią  od g ó ry  do  
d o łu , od d o łu  do g ó ry . K ie d y  w z ro k  u tk w i ł  w  je j  oczach, 
b y ło  w  n im  z a w a rte  p y ta n ie , k tó re  z ro zu m ia ła  od  ra zu , ja k  
b a rm a n , k tó r y  p o w in ie n  n a p e łn ić  k ie lis z k i.

Z a ś m ia ła  się. O dp o w ie dz  b y ła  zbyteczna.
—  W o li pan , że bym  się ro ze b ra ła .
—  W szystko  m i je d n o
P o łoży ła  pap ie ro s  na  pop ie ln iczce , śc iągnę ła  przez g łow ę  

fa r tu c h ,  pod n ios ła  nogę je d n ą , potem  d ru g ą , żeby zd jąć  
m a jtk i.  W zg ó re k  ło n o w y  p o k ry ty  b y ł ja s n y m i w ło sa m i, 
z a o k rą g lo n y , b rzu ch  z a cho w a ł jeszcze m łod z ie ńczą  g ła d ­
kość.

—  D laczego p an  p rz y g lą d a  m i się w  ten  sposób?
— W ja k i  sposób p rz y g lą d a m  c i się?
—  M ożna  b y  p ow ied z ie ć , że p an  je s t sm u tny .
—  Nie.
Z d ję ła  b iustonosz. B y ła  naga. Im p o n o w a ł j e j  i  n ie  bardzo  

w ie d z ia ła , co ro b ić .
—  C hodź  —  szepnął, zg as iw szy  papierosa.
P o w ie d z ia ł to  ła go d n ie , u p rz e jm ie .
—  P ołóż się.-.

Powiedziałby ktoś, że kładzie ją  do łóżka . żeby usnęła. 
Nie pa trzy ł na n ią , tak ja k  by je j pożądał, ale tak, jak  
gdyby chciał u trw a lić  w  pam ięci obraz je j ciała.

— A pan... Ty nie idziesz?
Z d ją ł piżamę, wyciągną ł się koło n ie j, ręka zaczęła błą­

dzić po je j skórze.
B yła  zaskoczona. W je j pojęciu to wszystko nie tak po­

w inno się było odbywać. Okazało się, że to zupełnie inny  
mężczyzna, niż ten którego w idz ia ła  wczoraj.

— Od dawna zaczęłaś się kochać?
— M iałam  czternaście lat.
— B y ł m łody?
— To by ł m ój w u jek. —  Zaśm iała się. — Komiczne, co?
On się nie śmiał.
—  Kiedy było to  ostatn i raz?
—  Trzy  tygodnie temu.
Przyciągnął ją  ku  sobie, żeby ją  pocałować; pocałunek, 

d ług i i  czu ły t nie by ł przeznaczony specjalnie dla niej. Nie 
b y ł też poświęcony Kocurow i, an i Adriann ie , an i żadnej 
in n e j kobiecie.

—  Jesteś smutny? —  pow tórzyła.
—  Odpowiedziałem  c i już , że nie.
—  Masz smutną minę. Pow iedziałby ktoś...
—  Powiedziałby co?
Uśm iechnął się do niej.
— Nie wiem. Nic. Pocału j m nie jeszcze. N ie byłam  czę­

sto całowana w  ten sposób.
M ia ła  cerę bardzo jasną. N igdy nie w idz ia ł kob ie ty  o ce­

rze rów nie  jasnej. B y ła  także delikatna. Pocałował ją . Je­
go ręka pieściła ją . ale duchem by ł daleko.

W ziął ją  po raz pierwszy, wolno, czu łym i gestami. On też 
nie poznawał sam siebie. Pieścił ją  od g łowy do stóp, rę ­
kam i, ustam i, a ona nie śm iała w  to uw ierzyć.

Pozostali, złączeni tak, długo, a kiedy na nią patrzy ł, od­
na jdow ał w  je j oczach to samo pytanie, pytanie, na które  
nie p o tra fił odpowiedzieć.

K iedy  się podniósł, od razu odw rócił głowę.
—  Płaczesz? —...........— — ........ ......- ..... .
—  Nie. 8a ewoiutiS owjp«rwsbvrW soismoasose ¡a d y a CIYW .— Nieczęsto musisz płakać, co? Przepraszani, że m ów ię  

do ciebie „ ty ” . Za chw ilę , k iedy założę fa rtuch , znowu zacz­
nę do ciebie m ówić pan. N ie nudzę cię?

— Nie.
— Mogę pójść do łazienki?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W TOREK

21 K W IE T N IA

DZIŚ: Feliksa 
JUTRO: Leona

P O G O D A
ZACHM U RZENIE małe, 

pod wieczór wzrastające i  
deszcz. Temp. do 12 st.

R A D A  D N I A

•  A  więc JUZ JUTRO  
Wielka batalia Górnik 

—  AS Roma! Emocjonując 
się przed ekranami telewi­
zorów przygotujmy sobie, 
na wszelki wypadek, ze­
staw środków uspokajają­
cych!

TEATRY
¡P O L S K I — ..M iło ś ć  i  p różność” g. 
18; M U Z Y C Z N Y  —  „E k s p o rto w a  żo­
n a ” g. 19.

¡D E L F IN  (te l. 468-78) „S zó s ty  lip -  
c a ” g. 20.30 — p a n o ra m , ra d ź . ;  „P od  
ró ż  w  m ilc z e n iu ”  g. 15.30, 18 — f r .  
©d la t  14; ś rod a : g. 10.30, 13, 15.30, 
18: „M a tc z y n e  serce”  g. 20.30 — 
ra d ź . p a n o ra m .;  K O S M O S  (te l. 
355-02) „ J a k  ro zp ę ta łe m  I I  w o jn ę  
ś w ia to w ą ” g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30,
21 — p an o ra m , od la t  14 —  cz. I  
(w to re k  i  ś r o d a ) ; C O L O S S E U M  (te l. 
4S&-18) „ L e w  p rę ż y  się do s k o k u ”
—  godz. 16, 21 — w ę g . — od la t
16; , K ie r u n e k  B e r l in ” g. 18.30 — 
p o i. p an o ra m , od la t  14; ś ro d a : g. 
1«: „ L e w  p rę ży  się  do s k o k u ” g 
13; 21 — w ę g . od la t  16; B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) „ J a rz ę b in a  c ze rw o n a”  g. 
10;30, 18.30 — po i. p a n o ra m , od la t 
14; „ N ik t  n ie  ro d z i się ż o łn ie rz e m ” 
g . 13.30, 16, 21 —  ra d ź . od la t  14 — 
p a n o ra m , (w to re k  i ś r o d a ) ; P O L O ­
N IA  (te l. 218-34) „ P la n e ta  m a łp ” g. 
10, 10.15 —  U S A  — od la t  14 — p a­
n o ra m . : „ T a je m n ic z y  m n ic h ”  g. 
20.30 — ra d ź . od la t  14; środa:
, ,  P ie rw s za  b a s ty lia ”  g . 10; „M ie c z  
d la  k r ó la ”  g. 12, 14; „ T a je m n ic z y  
m n ic h ” g. 16, 18.15, 20.30; P IO N IE R  
( te k  475-02) „ O  k ró le w n ie , k tó ra  
w s zy s tk o  w ie d z ia ła ”  g . 10: „ Z  is k ry  
ro zg o rze je  p ło m ie ń ”  g. 11, 13, 18 —  
ra d ź . od  la t  12: „ K o n try b u c ja ”  g. 
15, 20 — po i. od la t  15; F ilm y  k ró t -  
k o m e tra ż o w e ”  g . 17; „K o c h a ć ”  g.
22 — s zw ed zk i (w to r e k  i ś r o d a ) ; 
F A L A  —  „ W y p ra w a  s ied m iu  zło ­
d z ie i”  g. 14 —  U S A  —  p a n o ra m , od  
la t  14; „ C z te ry  d a m y  i  ąs”  g , 18.15, 
20.15 —  f r .  od la t  18 —  p an o ra m .;  
M A R S  —  „ T o p k a p i”  g. 16, 18, 20 — 
U S A  — od la t  16; E C H O  (K rzek o -  
w o ) „ A n g e lik a  i  k r ó l”  g. 18, 20 —  
f r .  od la t  16 — p a n o ra m .;  S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „S za le n iec  z  IV  
la b o ra to r iu m ”  g. 17.30. 19.30 —  fr .  
©d la t  14; M E W A  (Z e le ch o w o ) „G o  
,rą ce ż y c ie ”  g. 18 — w ł.  od la t  16 — 
p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ T w a  
r z e  n a  s p rze d aż”  g . 17, 19 — U S A  
©d la t 18; H U T N IK  (S to łc zy n ) „D a m  
6 k i gan g ”  g. 17, 19 r- ang . od la t 
16 — p a n o ra m .;  B A J K A  (P o lice)

K o b ie ta  w ą ż”  g . 17, 19 — ang . od  
la t  16; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ie ż )  
„ O s k a r” g. 19 -  f r .  od  la t  14 -  p a ­
n o ra m .;  D A R  (S ta rg a rd ) „R ó żo w a  
p a n te ra ”  g. 18, 20 -  ang . od la t  16
— p a n o ra m .;  P A N O R A M A  (S ta r­
g a rd ) „P o d  a rg e n ty ń s k im  s ło ńc em ”  
o rg . od la t  16; W IS Ł A  (G o len iów )  
, ,O b c y ”  w ł . - f r .  od la t  16; R O B O T -  
n ik  (P y rz y c e ) „ S id ła ”  a n g .-k a n a d . 
©d la t  16 — p a n o ra m .;  W E N U S  (G o  
le n ió w ) „ N a u c z y c ie l z p rzed m ieś c ia ' 
g . 17, 19.30 -  ang . od  la t  14;

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

34.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 
D z ie n n ik  T V .  18.50 P ro g ra m  f i lm o ­
w y . 17.30 U ro c zy s ty  k o n c e rt z  P a ­
ła c u  K re m lo w s k ie g o . 19.20 D o b ran o c . 
39.30 D z ie n n ik  T V .  20.30 K IF  -  f i lm  
ra d ź . „ D z ie w ię ć  d n i je d ne g o  ro k u ” . 
22.15 „ P ro f ile  k u l tu r y ” . 22.40 D z ie n ­
n ik  T V .  23.05 P o w tó rze n ie  w y k ła ­
d ó w  P o lite c h n ik i T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
14.45 P ro g ra m  sp o rto w y . 15.30 
L e k c ja  j .  an g . 16 U roczystośc i z o- 
k a z j i  setnej ro czn icy  u ro d z in  W ł. Le  
n in a . 18.15 W iadom ośc i. 18.20 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 19.30 K ro n ik a . 20.15 
U ro c z y s ty  p ro g ram  z  o k a z ji se tne j 
ro c zn ic y  u ro d z in  W ł. L e n in a . 
Ś R O D A
7.55 L e k c ja  j .  ang. 8.30 P ro g ra m  d la  
w s i. 9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a .  
10.20 „ C z a rn y  k a n a ł” . 10.45 P ro g ra m  
z  o k a z ji se tne j ro czn icy  u ro d z in  
W ł. L e n in a . 15.25 „C z a rn y  k a n a ł” .
15.50 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16.45 
F ilm  „ D w ie  m a tk i” . 18.10 W ia d o ­
m o śc i. 18.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 
19 S p o tk a n ie  w  B e rlin ie . 19.30 K ro ­
n ik a . 20.15 R ep o rtaż . 21.05 F ilm  „L e  
n in  w  p a źd z ie rn ik u ’! . , ;?2.|0 K ro n ik a .

P R O G R A M  I
15.05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15.50 D la  
d z ie c i „ G ó ry  lo d o w e p ły n ą  tu ż  
o b o k ” . 16.05 P ie ś n i o  L e n in ie . 16.30 
R ad io s to p  s p o rto w y . 17 M a g a zy n .
18.05 „ M ó j p ro g ram  n a  a n te n ie ” . 
19.15 D la  d o m u  i d la  c ieb ie . 19.30 
K o n c e r t  życ zeń . 20.25 W ie c zó r z p io  
se n k a rze m  A . C e le n ta n o . 21 S p o tk a  
n ie  z T e m id ą . 21.20 S łuc h o w is ko  
„ Z e g a r s ło ne czn y” . 22.20 „P o  ra z  
p ie rw s zy  n a a n te n ie ” . 22.30 R e p o r­
taż  z  X  P o zn a ń s k ie j W io sn y  M u ­
zyc zn e j. 23.10 P rz e g lą d y  i  po g ląd y . 
23.20 M e lo d ie  w  w io s e n n y m  nastro  
ju .  23.40 T a ń c z y m y  do  pó łn o cy . 
P R O G R A M  I I
14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 K o n c e r t  
ch óru  P R  w  K ra k o w ie . 15.30 K o n ­
ce rt p o p o łu d n io w y . ® 16.05 R a d io re -  
k la m a . 16.25 M o rs k ie  p ro b le m y  św ia  
ta . 16.32 „S za fa  g ra ” . 17 P A W . 17.15

„ P o p ra w c z a k  i  co jeszcze?” . 17.25 
M u z y k a  d la  c ieb ie . 17.30 H is to r ie  w  
d u r  i  w  m o ll. 18.20 „ W id n o k rę g i” . 
19.15 L e k c ja  j .  an g . 19.30 W  K ra k o ­
w ie  i  n a  P o d h a lu . 20.51 M u z y k a  poi 
s k a . 21.16 Z  n a g ra ń  so lis tów . 21.30 
R e p o rta ż  l i te ra c k i.  21.50 M u zyczn e  
m ig a w k i f ilm o w e . 22.30 R a d io w y  
K lu b  E k s p o rte ró w . 22.45 A u d y c ja  
p o e ty c k a . 23 U tw o ry  D w o rz a k a  i  
B ra h m s a . 0.05-3.00 P ro g ra m  nocny  
P R O G R A M  I I I
17.05 „Q u o d lib e t” . 17.30 „ Z ie m ia , k tó  
rą  B óg d a ł K a in o w i” . 17.40 Ś p ie w a  
W . M a tu s z k a . 18 E k sp re se m  przez  
ś w ia t. 18.05 „O s et” . 18.25 B a lla d y  na  
trą b k ę  i sa kso fon . 18.45 „P io s e n k i -  
z a le c a n k i!” 19 N a o k o ło  św ia ta . 19.15 
B a ro k  w  m u zy c e . 19.35 „ R e z e rw a ty ” . 
20.20 „ N o w e , now sze i na jno w sze” . 
21 M a g a z y n  lin g w is ty c zn y . 21.20 
„ C a n ta  ttion d o ” . 21.40 N a  poboczu  
w ie lk ie j p o lity k i. 21.50 O p e ra  tygod  
n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazd a  
7 w ie czo ró w . 22.15 „C zerw on e  i czar  
n e ” . 22.40 P rze b o je  zza A tla n ty k u .  
23 P o e z ja  an g ie ls k a  X I X
23.05 B a re k  w  m u zy c e ..

P R A C A  S A M O C H Ó D  o sobow o-to
w a ro w y  „ N y s a ”  — 

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  sp rze d a m . C ena 95 tys . 
kięm . w e  w ła s n y m  d o - Szczec in , S ie m ira d z k ie ­
m u . U n is ła w y  3-2 8 . go 10-c, boczn a  O s tra w ie  

3439-G  k ie j .  3426-G

N IE R U C H O M O Ś Ć  B Ę B E N  n ik lo w a n y  z  
k o m p le tn y m  w y p os aże -  

S P R Z E D A M  go sp o d ar- n ie m  o ra z  „ J u n a k a ” w  
stw o  ro ln e , 6 h a  z ie m i, d o b ry m  s ta n ie , sp rze -  
zab u d o w a n ie  n a te re n ie  d a m . P o d le śn a  6 (Las  
m ia s ta  Szczec ina. W ia -  A rk o ń s k i) . 3427-G
dom ość: Ś ląs ka  35-20, „ s k o d ę  O e ta v ię  S u -  
J a n  W ojszn is . 3445-G p e r”  — sp rze d a m . W a w  

rz y n ia k a  4—2, od  godz. 
R 0 2 N E  16. 3432-G

T E L E W IZ Y J N E  Fogoto  
w ie  Z U R iT , u l.  O b r. 
S ta lin g ra d u  12, te le fo n  
356-96, czy n n e  od godz. 
8—20. 3 -m iesięczna g w a ­
ra n c ja  ! 864-K
Z A W IA D A M IA M Y  K lie n  
tó w , że k a w ia rn ia  „ M u ­
sze lk a ”  w z n o w iła  sw o­
ją  d z ia ła lno ś ć  — z a p ra ­
sza m y ! G łę b o k ie , M a ­
jo w a  3-a . 3421-G
P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln icz  
k i do p ro w a dze n ia  ogrod  
n ic tw a . fe rm y  h o d o w la ­
n e j n a p rzedm ieściu  
S zczec ina. T e l .  439-53.

3446-G
K U P N O

M O T O C Y K L , m o że  b y ć  
do  re m o n tu  k u p ię . O -  
f e r ty  (z p o d an ie m  m a r ­
k i ,  c e n y ) : B iu ro  O g ło ­
szeń, Szczec in , pod  
3463.

S P R Z E D A Ż

F R A N C U S K IE G O , k r ó ­
le w sk ie g o, 11-m ies ię cz­
nego p u d la  m in ia tu ro ­
w ego, b rązo w eg o  k o lo ­
ru , s p rze d am . W ia d o ­
m ość: u l. K r .  J a d w ig i 
31-11. 3533-G
18 000 S Z T . C E G Ł Y  po­
ro  zb ió rk o w e j — o ko lica  
k /S zczec ina — sp rze d am . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczecin , pod 3419. 
S A M O C H Ó D  „ s k o d a -  
O c ta v ia  S u p e r”  — sp rze ­
d a m . O g lą d ać  w  godz. 
od 15 do  19, ad re s :  
Szczecin , u l. S ła w o m ira  
13-14 m . 43 . 3420-G
„ W A R S Z A W Ę ”  M -20 -
sp rze d am . A l.  P o w s ta ń ­
có w  8 -a—2, tesl. 382-04.

3423- G
„ W A R T B U R G A ”  1000 -
sp rze d am . S zc zec in -G o c  
ła w , Ł o w ie c k a  21—2.

3424-  G

U Ż Y W A N Y  s i ln ik  do  
„ S y re n y ”  103 -  sp rze ­
d a m , te l. 444-12. 3441-G 
G A R A Ż  b la s za n y  — P o­
godno  sp rze d am , tel.
71-540. 3396-G
W Ó Z E K  b liź n ia c z y , g łę ­
b o k i sp rze d am , te l.
275-36 . 3398-G
F IL O D E N D R O N  o  w y s .
2,5 m  sp rze d a m . U l.  
G rz y m iń s k a  12/7, tel.
285-53. 3404-G
A K O R D E O N  „F L ro tti”  
120-basow y sp rze d am . 
U l. T k a c k a  7/6a. 3408-G 
M A G N E T O F O N  „ G ru n -  
d ig ” z g w a ra n c ją  sprze­
d a m . C ena 4 000 z ł. O fe r  
t y :  B iu ro  O głoszeń
S zczecin  pod „3443” .

„ W A R S Z A W Ę ”  204, Stan  
d o b ry , sp rze d am . W ia ­
dom ość: u l. Ja n o s ik a  7. 
g ara że , od  godz. 17—18.

3448-G
A K O R D E O N  „ W ic to r ia ”  
s p rze d am . K ra k o w s k a  
24—5, godz. 16—20.

3457-G
O K A Z Y J N IE  sp rzedam  
jed no ro c zn eg o  o w c za rk a  
a lzac k ie g o , L e n a r to w i­
cza 2—17. 3459-G
A K O R D E O N  120-basowy  
p ro d u k e ji w ło s k ie j sprze  
d a m . W illo w a  21—6, 
p rze z  c a ły  d zie ń .

3462-G
L O K A L E

P A Ń S T W O W A  F ilh a rm o  
n ia  w  S zc zec in ie  poszu­
k u je  p o k o i su b lo k a to r­
sk ic h  d la  m u zy k ó w  
Z g ło sze n ia  p isem ne k ić -  
ro w a ć  pod ad re se m : 
P F S , P I. D z ie rżyń sk ie g o  
1 lu b  te l. 212-51 i 200-79.

1351-K
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  5 - le t-  
n im  d z ie c k ie m  poszuku ­
je  n ie um eb lo w a n eg o  po

k o ju  z  osobnym  w e j­
śc iem . W ia d o m o ś ć : Szcze  
c in , u l. M a ło p o ls k a  11—  
3-b . 3430-G
Ś R Ó D M IE Ś C IE  — 2 po­
k o je , k u c h n ia , za m ie n ię  
n a  podobne z ogrodem . 
D z ie ln ic a  o b o ję tn a . Ło­
k ie tk a  11—15. 3431-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dziec­
k ie m , cz ło n k o w ie  spół­
d z ie ln i p o szu k uje  sam o­
dzie lnego  p o k o ju  z ku c h  
n ia , b lis ko  tra m w a ju .  
D z ie ln ic a  ob o ję tn a . O fe r  
t y : B iu ro  O głoszeń Szcze  
cin  pod „3434” . .
P R Z Y J M Ę  do wspólnego  
p o k o ju  p an ie n kę  p ra c u ­
ją c ą . W iad o m o ść : Szcze 
cin —Ś ródm ieście , u l. K a  
szubska 67—2

3436- G
P O K 0 J , k u c h n ia , ła z ien  
ka , p rze d p o k ó j, c. o ., za 
m ie n ię  n a  m ie szk an ie  
2 -p o k o jo w e . T e l. 466-89, 
od godz. 16—19.

3437- G
Z O N A  o b y w a te la  N R D  
z 4 -m ie s ięc zn ym  d z ie c ­
k ie m  p o szu k u je  p o k o ju  
n a o k re s  ro ku . O fe rty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  pod 3440.
P O K Ó J , ku c h n ia , c.o. 
n is k i p a r te r  za m ie n ię  
n a w ię k s ze  m ieszkan ie . 
T e l .  748-50.

3452-G
2 M A Ł E  p o ko je , o f ic y ­
n a . m  p . p rzy  p l. G ru n  
w a ld z k im  za m ie n ię  na

Pracownicy poszukiwani
W yższa  S zk o ła  R o ln ic za  w  Szczec in ie , u l. J a ­
n o s ik a  8, og łasza p rze ta rg  na w y k o n a n ie  robó t 
d e k a rs k ic h  w  b u d y n k a c h  ucze ln i p rzy  u l. Ja n o ­
s ik a  i  Jednośc i N a ro d o w e j w  S zczec in ie . W  p rze  
ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  p ań ­
stw o w e , spó łd z ie lc ze  i p ry w a tn e . O fe r ty  n a le ży  
sk ła d a ć  do  d n ia  26 k w ie tn ia  1970 r .  w  s e k re ta ­
ria c ie  ucze ln i p rz y  u l. Ja n o s ik a  8. p o k ó j 118, 
I  p ię tro . O tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i w  d n iu  27 k w ie t ­
n ia  1970 r . o godz. 11. D o k u m e n ta c ja  k o s z to ry ­
sow a do  w g lą d u  w  D z ia le  T e c h n ic zn y m , u l. J a ­
n o s ik a  8, p o k ó j 114. 1367-K

SZCZECIŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO IN STA LA C JI 

SA NITAR NYCH  
I  ELEKTRYCZNYCH  

Szczecin, ul. Narutowicza 11

zawiadamia,

ZE OD D N IA  20 K W IE T N IA  1970 R.

w  rachubie przedsiębiorstwa, 
pokó j n r 29

W YŁOŻONE SĄ DO W GLĄDU  
L IS T Y  UPRA W NION YCH DO 

NAGRODY Z FUNDUSZU  
ZAKŁADOW EGO ZA ROK 1969. 

Reklamacje przyjmowane będą w  
nieprzekraczalnym terminie do dnia 

15 maja 1970 r.
Po powyższym term in ie reklam acje 

uwzględniane nie będą.
3525-G

P O K Ó J  z  ku c h n ią , no ­
w e  b u d o w n ic tw o  żarnie  
n ię  n a 2 p o ko je  z ła ­
z ie n k ą  w  s ta ry m  b u dów  
n io tw ie . P a r te r  w y k lu ­
czony . B udziszyńska  
32a—6. 3451-G
2 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  z now ego b u d o w ­
n ic tw a  w  Szczec in ie za 
m ie n ię  n a  podobne lu b  
w ię ks ze  w  Ś w in o ujśc iu . 
T e l. Ś w in o u jśc ie  33-70, 
d zw o n ić  w  godz. od 8 
do  16. 3455-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią , 
50 m  k w ., piece, f ro n t, 
I I  p ., w  ce n trum  żarnie  
n ię  n a po kó j z  ku c h n ią , 
n a jc h ę tn ie j w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie . O fe rty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  pod 3456 Łub te l. 
438-77. 3456-G
S T U D IU J Ą C Y  i  p rac u ­
ją c y  poszu k u je  p o ko ju . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  pod 3460. 
O D N A J M Ę  2 p o k o je  1 
g ara ż . W iadom ość: u l. 
M ile w s k ie g o  9 po godz. 
16. 3461-G
O D N A J M Ę  p o k ó j. G u -  
m ie ń ce , u l. W ro c ła w sk a  
25. 3464-G
M IE S Z K A N IE  4-p o ko jo  
w e, c e n trum , za m ie n ię

SZCZECIŃSKIE ZA K ŁA D Y  PRODUKCJI BETONÓW  
„G R YFB ET’ w  P ł o n i  

UPRZEJM IE ZA W IA D A M IA JĄ ,

ż e  w  s k ł a d  p r z e d s i ę b i o r s t w a  w e s z ł y

— zakłady podległe byłym Szczecińskim Zakładom Pro­
dukcji Betonów w  Szczecinie, przy ul. Małopolskiej 
nr 17 (gmach WKZZ),

— oraz Zakłady Produkcji Elementów Budowlanych Go­
leniów—Rurka w  Budowie.

Wszelką korespondencję dotyczącą zarówno byłych Szcze­
cińskich Zakładów P rodukc ji Betonów ja k  i  Zakładów I r o -  
d u kc ji Elementów Budowlanych w  Rurce prosim y kierować 

pod adresem:

SZCZECIŃSKIE Z A K Ł A D Y  PR O D UKCJI BETONÓW 
„G R YFB ET’'

w  P ł o n i  k'S  z c z e c i n a  
t e l e f o n  y :

—  dyrek to r — 62-867,
— dyrek to r techniczny — 62-863,

—  centrala — 61-271, wew. 95 i  96,
—  telex. 042379pl. 1258-K

DYREKCJA SZCZECIŃSKIEJ STOCZNI REMONTOWEJ 
w  Szczecinie, ul. Ludowa 13

ogłasza zapisy
na rok szkolny 1970/71 do klas I

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
PRZYZAKŁADOW EJ

w  następujących specjalnościach:

— M E C H A N IK  REMONTU M ASZYN  OKRĘTOW YCH
— M E C H A N IK  REMONTU RUROCIĄGÓW  O KRĘTOW YCH
— M E C H A N IK  REMONTU K A D ŁU BÓ W  OKRĘTOW YCH
— M E C H A N IK  REMONTU W YPO SAŻEN IA OKRĘTOWEGO
— E LE K TR O M E C H A N IK  O KRĘTOW Y
— TO KAR Z

Kandydaci do klas I  pow inn i złożyć w  term in ie do dnia 
24 czerwca 1970 r.: podanie, życiorys, odpis aktu urodzenia 
(wyciąg z dowodu osobistego), 2 fotografie , kartę zdrowia 
ucznia, zgodę rodziców na pobieranie nauki w szkole i w ar­
sztatach szkolnych Stoczni, zaświadczenie z miejsca pracy 
rodziców lu b  opiekunów, w  dniu egzaminu — świadectwo 
ukończenia V I I I  k lasy szkoły podstawowej.

Kandydaci winni ukończyć do dnia 1 września 1970 r .  15 lat.

Nauka w szkole trw a 3 lata.

W  czasie nauki uczeń o trzym uje  wynagrodzenie miesięczne:

w  I  roku 150 zł, w  I I  roku 320 zł i w  I I I  roku 
w/g I  grupy taryfikatora i do 25 proc. premii.

Po ukończeniu szkoły absolwent może ubiegać się o przy­
jęcie do Technikum.

Egzamin kw a lif ik a c y jn y  odnośnie przydatności fizycznej 
do danej specjalności (badania lekarskie) odbędzie się w  
dniach od 24 do 26 czerwca 1970 r. w  budynku szkoły.

Podanie w raz z dokumentam i potw ierdzonym i przez szko­
lę podstawową należy składać w  sekretariacie ZSZ przy ul. 
G rzym ińskie j n r 6. 1347-K

n a  d o m e k , d z ie ln ic a  obo c iw eg o  zn a lazc ę  proszę  
ję tn a . W iad o m o ść : te l. o  o d p ro w ad ze n ie  psa za 
463-55 do  godz. 14. w y n a g ro d ze n ie m  n a  u l.

3465-G  W ie lk o p o ls k ą  38 -6 . O -  
Z G U B Y  s trze g am  przed  p rzy ­

w ła szc zen iem  i sp rzeda  
1«. IV .  1970 r  z a g in ą ł żą. 3715-G
pies b o k s e r z cze rw o n ą  J E R Z Y  M A K O W S K I  
p la m ą  n a  p ys ku . U c z - z g u b ił in d ek s  w y d a n y

przez  W y d z . M a t .-F iz .-  
C h e m ic zn y  U n iw e rs y te ­
tu  W ro c ła w sk ie g o .

3438-0
Z N A L E Z IO N Y  m o to ­
c y k l W S K  n r  re j.  M S -  
4974 je s t do o d e b ra n ia :  
U n ii L u b e ls k ie j 12.

3444-0

Na letnie 
i urlopowe dni

PDT „POSEJDON” 
poleca

+  O DZIEZ D A M S KĄ , MĘSKĄ, 
DZIECIĘCĄ 

+  OBUW IE
<+ SPRZĘT SPORTOWO- 

TURYSTYCZNY
+  W A L IZ Y , NESESERY, TORBY 

PODRÓŻNE

Z a p r a s z a m y  do PDT 
1366-K .

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y d ą w n jc jw o  P ra so w e RSW  „ P R A S A "  w Szczec in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A . Szczecin , p i H o łd u  P ruskiego  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w : sk łńdzie :' S f'a iżah H ft^ k l'« rfed a fc tóV !-tlac ze lńy )i' A K lln a r  (z-ca red n ac ze lne g o ). T  R ek . M S zy m czy k  (se kr re d a k c ji) . Ł . W ięc ko w s ka  i E W itu s zy ń s k i T E L E F O N Y : cen tra­
la  »30-21; s e k re ta r ia t  re d - o ąa ze ln ip gc '457-141 : zastępca re d a k to ra  naczelnego  178-21: s e kre ta rz  re da kc ji 467-21: s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-2) rw e w n  83); d z ia ł m ieisfc’ 462-35: dzia ł 
m o rs k i 427-77: d z ia ł sp o rtew y  37-950:dżlal łączności z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  Ogłc szeń 428-62: re da kc ja  po ran n a (oo g o dzin ie  6) 240-28: d a lek op isy  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra j 
p rz y jm u ją  u rzędy pocztow e, lis tonosze o raz o d d z ia ły  > d e leg atu ry  ..R uch”  M ożna ró w n ie ż  d o ko n yw ać w p ła * na konto  P K O  N r 10-6-13770 P rze d sięb io rs tw o  U p o w szechn ien ia  
P ra sy  t K s ią żk i ;.R u c h ” w S zczecin ie , al N iepod leg łośc i 41'42 P re n u m e ra ty  p rz y lm o w a n e  sa do 10 d n ia  m iesiąca poprzedza jącego  okre s  p re n u m e ra ty  Cena p re n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  — 38.50 z ł: p ó łro czn ie  — 77 z ł:  roczn ip  -  154 z ł P re n u m e ra tę  na zagran icę, k tó ra  lest o 40 proc. droższa — p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n iczn y ch
¡.R uch” . W ars zaw a , u l W ro n ia  ? 3 Te ! 20-46-88 kon to  P K O  N r  1-6-100024 D r u k 1 Szczec Z a k l G ra f N -T
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JTliŁoić i próżność"

W TEATR ZE PO LSK IM  
grana jest obecnie kome­
dia K. Godebskiego „M i- 
łość i  próżność”  w  reży­
serii Czesława Staszewskie 
go, a scenografii B arbary  
Jankowskie j.

Na zdjęciu: w  jedne j ze 
scen te j zabawnej kome­
d ii m iłosnej Ewa M ilde  i  
Zbign iew  W itkow ski.

Foto: St. Cieślak

Interesujący odczyt
M IEJSK I KO M ITE T Stron­

nictwa Demokratycznego zapra­
sza na odczyt pt. „Leninowska 
w izja przyszłości społeczeństwa 
i  je j amerykańscy krytycy”. 
Odczyt wygłosi mgr Jerzy Krze 
Kotowski — lektor W K SD, dziś, 
21 bm. o godz. 19 w  Klubie 
Partyjnym SD przy al. Wojska 
Polskiego 88.

S tro n e s * * *
tJwosfteatSkÓBMj

W C Z O R A J po p o łu d n iu , w  po d -  
szczec ińskie j w s i G rz ę d z in y , m ie jsco  
w y  ro ln ik  F ra n c is ze k  W ie rz b ic k i po­
trą c i!  t ra k to re m  p rzec h o d n ia , k tó ry  
o d n iósł szereg o b raże ń  c ia ła . J a k  się 
o ka za ło , W ie rz b ic k i p ro w a d z ił ciąg­
n ik  będąc w  sta n ie  za m ro c ze n ia  a l­
koho low ego , a n a  d o d a te k  n ie  po­
s iad a ł p ra w a  ja z d y . P ira ta  d ro g o w e­
go za trz y m a n o  do d y s p o zy c ji p ro ­
k u ra to ra .

N A  u l. Ł o k ie tk a  u le g ł za tru c iu  g a­
zem  30 -le tn i S ta n is ła w  W . L e k a rz  po 
g o to w ia  s tw ie rd z ił zgon. M il ic ja  b a­
da o ko liczn o śc i trag ic zn eg o  w y p a d ­
ku .

O K O Ł O  godz. 17 n a  boczn icę ko le ­
jo w ą  s ta c ji P K P  S ta rg a rd  w szedł 
m ię d zy  m a n e w ru ją c e  w a g o n y  p ija n y  
m ę żczy zna , 27 -le tn i S te fa n  K .  Z d e­
rz a k i w a g on u  z g n io tły  n ieszczęś liw e­
m u  k la tk ę  p ie rs io w ą . S te fa n a  K . w  
bard zo  c ię żk im  sta n ie  p rzew iez io no  
do m ie js co w e g o  szp ita la .

S T R A Ż A C Y  ze Szczec ina i  w o je ­
w ó d z tw a  m a ją  o statn io  pełne ręce  
ro b o ty  z p o m p o w a n ie m  w o d y  z  
p iw n ic . ,,M in i-p o w o d z ie ” , spow odo­
w a n e  w y s o k im  po z io m em  w ó d  g ru n  
to w y c h  w y s tę p u ją  ze  szczegó lnym  
n as ile n iem  w  Szczec in ie , S ta rg a rd z ie  
i  Ś w in o u jś c iu . (ap)

BUDŻET MIASTA i TURYSTYKA
przedmiotem oceny sesji MRN
Minutq milczenia radni uczcili 

pamięć B. Augustiańskiego

N a d a l p rze c ią g a ją  się  p rac e  p rzy  b il  
d o w ie  k ą p ie lis k a  p rz y  u l.  1 M a ja .

W DYSKUSJI jaka wywią­
zała się podczas wczorajszej 
sesji radni wskazywali na ko­
nieczność podjęcia kroków zmie 
rzających do dalszej poprawy 
w organizacji - turystyki i wy­
poczynku w naszym «mieście. 
Postulowano rozszerzenie bazy

Bezpieczeństwo
naszym wspólnym Interesem

WZOREM lat ubiegłych w  
dniach od 19 do 26 kwietnia

WCZORAJ ODBYŁA SIĘ KOLEJNA — V I w bieżącej ka­
dencji sesja Miejskiej Rady Narodowej. Obrady poświęcone 
były głównie sprawozdaniom z wykonania planu gospodarczego 
i budżetu miasta w r. 1969 oraz realizacji czynów społecznych 
a także ocenie realizacji uchwały w sprawie rozwoju turystyki, wypoczynku, usprawnienie han-

....................  . . .  dlu w ośrodkach przywodnych
NA WSTĘPIE radni uczcili i In. Radni zobowiązali też

minutą ciszy pamięć zmarłego ,anleys„ sp„ c'tu PMRN i PDRN .Nad Odrą do
p rz e w o d n ic z ą c e g o  Prezydium u ie g ta  z m ia n ie  lic zb a  ośro d k ó w  w y  r o z p a t r z e n i a  możliwości szyb-
M RN —  Bogdana Augustjań- p o c zy n k u  n a  te re n ie  naszego m ia -  za kończyn i a  budowy ka-Sta. S tw ie rd zo n o  n a to m ia s t postę - SZegO^ z a K O n c z e m a  ouaowy K 4 -

, , . .  , ,  p u jąc e  zan ieczyszczenie  w ó d  w o k o  pięliska na Ul. 1 Maja.
W roku ubiegłym główne lic a c h  p la ż y  n a  je z io rze  D ą b s k im . kg, ja-gr)

wysiłki obejmujące życie gos- ---------------------------------------- ----------------------------------------- ---------------- -■■ ■—
podarcze miasta skoncentrowa-; V  t  I  • •  \ f  la I J  •"
no na rozwoju gospodarki mor- I TWG »I yOZIGH S\Ul»Ury HQ JGZanł 
skiej, przemysłu oraz poprawie 
warunków bytowych mieszkań­
ców.

Miasto uzyskało 1 860 nowych 
mieszkań głównie z budownic­
twa spółdzielczego. Z innych 
inwestycji warto odnotować od­
danie do użytku 17 nowych lo­
kali handlowych, 5 zakładów 
gastronomicznych z 742 miej­
scami konsumpcyjnymi, 2 żłob­
ki, 1 przedszkole i 1 szkołę 
podstawową.

W A Ż N A  R O L A  p rz y p a d ła  ró w n ie ż  
i  w  re k u  u b ie g ły m  lic z n y m  in ic ja ­
ty w o m  i  sp o łe czn y m  czy n o m  m iesz  
ka ń c ó w , d z ię k i k tó ry m  w y k o n a n o  
w ie le  p iln y ch  i  p o trzeb n yc h  m ie sz­
k a ń co m  p rac , k tó re  n ie  zm ie śc iły  
się w  p lan ie . O g ó ln a  w a rto ś ć  ty c h  
p ra c  p rze k ro c zy ła  25 m in  z l. M ies z­
czą się w  n ic h  m . in . ż ło b ek  p rzy  
u l. F a m e j,  n o w a n a w ie rz c h n ia  u lic  
D ąb ro w s k ieg o , C m e n ta rn e j, G ospo­
d a rs k ie j, K ru s zc o w e j, O sied la w  Z a  
lo m iu  oraz p l. P o p ie la : za in s ta lo w a  
n ie  1 m o d e rn iza c ja  781 p u n k tó w  
św ie tln y ch  o ra z  u rzą d ze n ie  10 p la có w  
za b a w  dziecięcych .

W  dz ie dz in ie  usług  k o m u n a ln y c h  
n as tą p iła  p ew na , choć n ie w y s ta r­
cza ją ca p o p ra w a  w  k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j (8 n o w y c h  w o zó w  tra m w a  
jo w y c h  i 10 au to b u só w ) i  znaczne  
zw iększen ie  re m o n tó w  k a p ita ln y c h  
d o m ó w  m ie s zk a ln y c h . N a jw ię k s z ą  
n atom iast b o lą c zk ą  m ie szk ań c ó w  
b y ł p o g łęb ia ją cy  się d e f ic y t  w o d y , 
d o tk liw y  szczególn ie podczas d łu g o ­
t rw a łe j suszy.

Podczas w c zo ra js ze j sesji dokona  
no  ta k że  k o re k tu r  b u d żetu  m ia s ta  
n a ro k  b ieżący z w ię k s za ją c  ogólne  
w y d a tk i o  7 m in  z l.

W  R O Z W O JU  T U R Y S T Y K I s tw ie r  
dzono w  osta tn ic h  la ta c h  znaczną  
p o p raw ę . N a  p o p raw ę tę  w p ły n ę ło  
m . in . pow o ła n ie  Z es po łu  d/s K o o r­
d y n a c ji T u ry s ty k i .  W  okresie  ostat 
n ic h  dw óch la t  zw ię k s z y ła  się też  
lic zb a  m ie jsc noc le g o w yc h  o fe ro w a ­
n y c h  tu ry s to m , po lep s zy ła  się  in fo r  
m a c ja  tu ry s ty c zn a  i p ra c a  p rzew ód  
n ik ó w . Z a n o to w an o  je d n a k  ró w n ie ż  
w ie le  n iedoc iągn ięć. M . in . n ie  zo ­
s ta ł oddany n a  czas do  ek s p lo a ta ­
c ji h o te l O rb is u  p rz y  u l. P a n ie ń ­
s k ie j, n iedosta teczna b y ła  ilość po-

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

...n a  p la c y k u  p rz y  p rzed ­
s zk o lu  n r  32 p rz y  u l.  S ta ro ­
m ły ń s k ie j u s ta w io n o  s p rz ę t do  
za b a w  d la  d z ie c i. O d n o w io n e  
h u ś ta w k i, k a ru z e le  a ta k ż e  i 
p ra w d z iw a  łó d ź  z  „ d e m o b ilu ”  
-  będą d o b rze  s łu ż y ły  p rz e d ­
s zk o la k o m  p rz e z  c a ły  ro k .

S K L E P  M IĘ S N Y ...

„ .n r  26 p rz y  p l.  O r ła  B ia łe ­
go m ia ł b y ć  w c z o ra j c z y n n y  
od godz. 11 do  godz. 17, a le  
w  sam o p o łu d n ie  je g o  d rz w i  
b y ły  za m k n ię te . N a w e t  n ie  
w y w ie s zo n o  n a n ic h  w y ja ś n ia ­
ją c e j k a r t k i .

N IE D A W N O ...

...m . in . n a  t ra w n ik a c h  n a  
p l. Ż o łn ie rz a  sp u lc h n io n o  zie­
m ię . p ra c a  poszła  n a m a rn e , 
bo p rze c h o d n ie  w y d e p ta li  ju ż  
śc ie żki.

N IE W IE L E .-

...p ozo s ta ło  z  s zy ld u  „ R a ­
dość”  um o co w a n eg o  nad  s k le ­
p e m  p rz y  u l.  W ie lk ie j.  Czas  
c h y b a  n a  o d n o w ie n ie  ta b lic z ­
k i .  (S ta n .)

(Dokończenie ze str. I )

czy w przemianach tej części 
miasta, zniszczonej podczas 
wojny nie mniej niż centrum, 
a teraz odbudowanej i  rozbu­
dowującej się.

1. Z a  n a jw ię k s ze  osiągn ięcie  n a ­
sze j d z ie ln ic y  u w a ża m  w y b u d o w a ­
n ie  5 n o w y c h  szk ó l pod staw o w yc h , 
D z ie ln ic o w e g o  D o m u  K u ltu r y , no  i  
o czy w iś c ie  w zń ie s ie n ie  w ie lu  ła d ­
n y c h  b lo k ó w  m ie s zk a ln y c h . W  D o ­
m u  K u ltu r y  — zb u d o w a n y m  w  d u ­
że j części czy n em  spo łe czn y m , od­
b y w a  się w ie le  c ie k a w y c h  im p re z  
a r ty s ty c z n y c h  i św ia to p o g ląd o w y ch . 
W szys cy  m ie s zk a ń c y  D ą b ia  n a d a l 
n ie  s tro n ią  od  p rac  spo łecznych  i  
n as za d z ie ln ic a  n ie m a l z k a ż d y m  
d n ie m  je s t co raz p ię k n ie js za .

2. M ie s z k a m y  w  D ą b iu  ju ż  d w u ­
d z ie s ty  p ie rw s zy  ro k . P rz y z w y c z a iliś  
m y  się z m ę żem  i d z ie ćm i do  n a­
szego o toc zen ia  i  p o lu b iliś m y  je , 
P ra c a  zaw o do w a, choc iaż czaseni 
t rz e b a  w  n ią  w ło ży ć  w ie le  w y s iłk u ,  
p rzyn o s i m i dużo s a ty s fa k c ji i  za­
d o w o le n ia . P o  p ra c y  h o d u ję  w ra z  
z  m ę żem  w a rz y w a  i k w ia ty  w  n ie ­
w ie lk im  o g ró d ku . L a te m  je ź d z im y  
z  d w o m a n a s zy m i s y n a m i n a  po­
b lis k ą  p la żę  n ad  Je z io re m  D ą b s k im .

3. U w a ża m , że w  p la na ch  dalsze j 
ro zb u d o w y  D ą b ia  ko n ie c zn ie  p o w in  
n o  zn aleźć się k i lk a  ż ło b k ó w  i przed  
s z k o li. O b ecn ie  b o w ie m  w iększość  
p ra c u ją c y c h  m a te k  n ie  m a  m o ż li­
w ości zap e w n ie n ia  n a le ż y te j o p ie k ł  
s w o im  pociechom  do la t  7. N a  p rz y  
k ła d  je d e n  ze ż ło b k ó w  n a te re n ie  
d z ie ln ic y  je s t od trzec h  la t  w  re m  on  
c ie  i n ie  w ia d o m o  k ie d y  będzie  
o tw a r ty . B ra k u je  n a m  ta k że  sieci 
h a n d lo w e j z p ra w d z iw e g o  zd a rze ­
n ia . P o  w ie le  a r ty k u łó w  m u s im y  
je ź d z ić  do  ce n tru m  m ia s ta . W  re jo  
n ie  now o  w zn ie sione go  osied la  n ie  
m a  a n i je dne go  sk le p u , a b u d ow a  
c e n tru m  h an d lo w e g o  o d w le k a  się  
z  ro k u  n a  ro k . U s p ra w n ie n ia  w y m a  
g a ró w n ie ż  m o im  z d a n ie m  k o m u n i

M Y  i  NASZE M IASTO
k a c ja , ch o c iażb y  ze  w zg lę d u  n a  ro z  
leg łosć d z ie ln ic y .

JERZY LU­
KAS przybył 
do Szczecina 
w  1962 ro­
ku. Od razu 
rozpoczął na­
ukę w Pań­
stwowej Szko 
le Rybołów­
stwa Morskie 
go. Po jej 
ukończeniu 
założył rodzi­
nę, osiedlił 
się w  grodzie 
Gryfa i rozpo 
czał pracę w  
PPDiUR  

„Gryf”. W tej chwili jest I  ofi­
cerem na lugrotrawlerzc —  
— m /t „Grzywacz”.

1. Za największy sukces tego 
miasta uważam dynamiczny 
rozwój gospodarki morskiej, a 
przede wszystkim przedsiębior 
stwa połowowego „Gryf” i ryb­
nego przemysłu przetwórczego. 
Statki „Gryfa” penetrują coraz 
bardziej odległe łowiska, osią­
gają coraz lepsze wyniki eko­
nomiczne. Nie sposób nie wspo 
mnieć także i o szybkiej i kon­
sekwentnej rozbudowie nabrze­
ży: Oko i Bułgarskie i dosto­
sowaniu ich do dnia dzisiejsze­
go polskiego rybołówstwa, o no

wych inwestycjach takich jak  
chłodnie składowe itp.

2. Właśnie okresem studiów 
w  PSRM. To były moje naj­
milsze lata życia. Dzięki tej 
szkole zżyłem się z miastem. 
Po uzyskaniu absolutorium mo­
głem pracować w  innych przed 
siębiorstwach połowowych; w y­
brałem jednak „Gryf”.

3. Przede wszystkim Bulwar 
Gdyński. Droga prowadząca do 
naszego przedsiębiorstwa jest 
— delikatnie mówiąc — bardzo 
zaniedbana. Poza tym należało 
by poprawić komunikację w  
mieście i przyspieszyć tempo 
rozbudowy Szczecina.

WOJCIECH
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czynnie ucze­
stniczy w  ży­

ciu portowej organizacji ZMS.

1. Jako pracownik portu mu­
szę powtórzyć to, co mówiło 
już na tych łamach wiele osób: 
największe osiągnięcie Szczeci­
na, to wielki rozwój gospodar­
ki morskiej: portu, stoczni (nie 
tylko zresztą tej największej — 
im. A. Warskiego, ale i pozo­
stałych), Państwowej Wyższej 
Szkoły Morskiej.

2. P rz y je c h a łe m  do Szczec ina w  
ro k u  1945, w  w ie k u  6 la t . K ie d y  
się m ie s zk a  25 la t, i  to  od sam ego  
d zie c iń s tw a , w  ja k im ś  m ieśc ie , t ru d  
no sobie n a w e t uśw iad o m ić , czym  
je s t  się  z  n im  n a jse rd ec zn ie j zw ią  
z a n y m . P o  p rostu  z w s zy s tk im , co 
się tu  sp o tyk a . W s p o m n ie n ia  d z ie ­
cięce, pó źn ie j d o ras ta jącego  ch łop ­
ca, w s p ó ln i z n a jo m i, c a ły  okre s  
d zia ła ln o ś c i w  o rg a n iza c ji m ło d z ie ­
żo w e j, p ie rw sza  p ra c a  -  w s zys tk o  
to  w ią że  m n ie  ze S zczecinem .

3. P o  p ie rw sze  -  c iąg le  n ie  n a j­
lepsze zao p a trze n ie  w  n as zy m  han  
d lu , w  czy m  w id zę  po prostu  n ie ­
poradność szczecińskich  h a n d lo w ­
ców . P o  d ru g ie  -  k o m u n ik a c ję  a u ­
to bu s o w ą, a k o n k re tn ie j, re g u la r­
ność k u rs o w a n ia  w o zó w  n a  poszczę 
g ó ln yc h  lin ia c h , zw łaszcza n a  t ra ­
sie do P o lic .

Z a ło d ze  Z P S , re k ru tu ją c e j s ię  w  
znac zn e j części z m ło d y c h  lu d z i, 
ż y c z y łb y m  o trz y m a n ia  w łasnego  
k lu b u  n a te re n ie  m ia s ta , w  k tó ry m  
m o żn a  b y  się  za b a w ić , u rząd z ić  cie 
k a w ą  im p re zę , sp o tk a n ie , d ys ku s ję , 
c zy  zeb ra n ie . K o rz y s ta m y  co ja k iś  
czas z k lu b u  m ieszczącego s ię  w  
C ze rw o n y m  R atu szu , a należącego  
do  W o je w ó d zk ie g o  K lu b u  T e c h n ik i 
i  R a c jo n a liz a c ji p rzed s ię b io rs tw  re ­
so rtu  żeg lug i, n ie  m oże to  je d n a k  
zaspoko ić  n as zyc h  p o trze b . (ta w o )

1970 roku w  całym kraju pro­
wadzona jest akcja pod nazwą 
„TYDZIEŃ KU LTU RY NA  
JEZDN I”. Celem jej jest pod­
noszenie kultury drogowej, oraz 
przypomnienie wszystkim Idem  
jącym pojazdami i pieszym 
podstawowych zasad bezpie­
czeństwa ruchu w związku z 
rozpoczynającym się okresem 
wiosenno-letnim.

W  T Y M  R O K U  w  S zczec in ie  i  na  
d rogach  w o je w ó d z tw a  g łó w n y  n a ­
c isk  p o łożony zostan ie n a  w d ra ż a ­
n ie  po p raw n e g o  zac h o w a n ia  się k ie  
ro w c ó w  w o b ec  p ieszych , a p ieszych  
w  k ie ru n k u  p o szanow an ia  p rze p i­
só w  o k re ś la ją c y c h  zasady k o rzy s ta  
n ia  z  je z d n i. H as ło  g łó w n e  „ ty g o d ­
n ia ”  b rz m i „W  R U C H U  Z A W S Z E  
R O Z W A Ż N IE ” . D o św iad cze n ia  po­
p rzed n ic h  a k c j i  w y k a z a ły , że je s t  
to  p rzed s ię w zię c ie  w ysoce pożyfcecz 
ne i  ce low e w  d z ia ła ln o ś c i n a  rzecz  
b ezp ie cze ń stw a  ru ch u  d rogow ego . 
P o ./o d  zen ie  te j a k c j i  zależeć b ęd z ie  
n ie  ty lk o  od fu n k c jo n a r iu s z y  M O , spo­
łe czn y ch  in s p e k to ró w  ru c h u  O R M O  i  
całego a k ty w u  d z ia ła c zy  o ra z  m ło ­
d z ie ży , k tó ra  się w łą c za  do  p ra c y  
p ro fila k ty c z n e j w  ty m  ty g o d n iu . 
P o p ra w a  bezp ie cze ń stw a  je s t uza leż  
n io n a  p rzede w s zys tk im  od  k u l tu r y  
1 p rz y s w a ja n ia  sobie zasad p rze p i­
sów  d ro g o w yc h  p rzez  w s zys tk ic h  
u ż y tk o w n ik ó w  d ró g  i  je z d n i.

B o g aty  p ro g ram  p rzy g o to w a n y  
przez  W y d z ia ł P re w e n c ji R u ch u  K W  
M O  w  Szczec in ie  za k ła d a , że w  
„ T Y G O D N IU  K U L T U R Y  N A  J E Z D ­
N I ”  p rzep ro w ad zo n yc h  z o s ta n ie ,w :e  
le  p o g ad an e k  n a te re n ie  szkó l, w  
za k ła d a c h  p ra c y  i  bazach  tran s po r­
to w y c h . P rz e w id z ia n e  są ta k ż e  spo t 
k a n ia  z m ie s zk a ń c a m i o sied li, d z ie l 
n ic  i  w io s ek . W res zc ie  w  k in a c h  
w y ś w ie tla n e  będą spe c ja ln e  d o d a tk i 
o  te m a ty c e  z w ią za n e j z bezp ieczeń­
s tw e m  d ro g o w ym .

N a  u lic ac h  i d rogach  p rac o w a ć  b ę  
d ą  e k ip y  d z ia łac zy  spo łecznych , k tó  
rz y  pouczać będ ą  k ;e ro w ę ó w  1 p rze  
c h o d n ió w  o w ła ś c iw y m  k o rz y s ta n iu  
z  d róg .

P o c zta  w s z ę d z ie  
p o t r z e b n a

B U D O W A  p a w ilo n ó w  u s ług o w y ch  
n ie  zaw sze id z ie  w  p a rze  z po w sta ­
n ie m  n o w y c h  b lo k ó w  m ie s zk a ln y c h . 
W  z w ią z k u  z ty m  m ie szk ań c y  k a ż ­
d ego  now ego  osied la o d czu w a ją  
b ra k  p o d staw o w yc h  p u n k tó w  św iad  
czą cy ch  u s ług i d la  lu dnośc i.

P od o b n ie  rze cz  m a  się i  z u rzę ­
d am i p o c z to w o -te le k o m u n ik a c y jn y -  
m i. Ju ż  w k ró tc e , d z ię k i s ta ran io m  
D O P iT , m ie s zk a ń c y  O s ied la  P ia ­
s to w skiego  o trz y m a ją  pocztę z p ra w  
d ziw e g o  zd a rze n ia . B ędzie  to  p la ­
c ó w ka  ty p u  nadaw czego  z  częścio  
w ą  s łu żbą oddaw czą. P o d o b n a  p la ­
c ó w k a  p o c z to w o -te le k o m u n ik a c y jn a  
zostan ie u sy tu o w a n a  p rz y  u !. M a ­
ło p o ls k ie j w  b u d y n k u  W K Z Z .

J e d n a k  w  d a ls zy m  ciągu  w y s tę ­
p u ją  k ło p o ty  z u ru c h o m ie n ie m  pocz  
t y  n a  P o m o rza n ac h . C o  gorsze n a  
ra z ie  n ie  m a  n a w e t n a  to  w id o k ó w . 
P rz y c z y n a  — b ra k  p om ieszczen ia .

(w d )

N o ta tn ik
szczeciński

A  R O  Z S P  o raz  K lu b  „ K o n tra ­
s ty ”  zap ra sza ją  n a p u b lic zn ą  d y ­
sk usję  z p ro f. d r  J e rzy m  W ia tre m ,  
k tó ra  odbędzie  się dziś, w e  w to re k , 
o godz. 16.15, w  sa li k lu b u  p rzy  u l. 
W a w rz y n ia k a  7a. S p o tka n ie  b ęd z ie  
pośw ięcone kw es tiom  f ilo z o fi i, h i­
s to r ii i  ro z w o ju  społecznego.

A  S P O T K A N IE  ze zn an y m  t łu m a  
czem  lite ra tu ry  a m e ry k a ń s k ie j,-  
m . in . w s zy s tk ic h  u tw o ró w  E . H e ­
m in g w a y a  -  B ro n is ła w e m  Z ie liń ­
s k im , o d b ęd zie  się dziś, o godz. 
18.30, w  K lu b ie  „13 M u z ”  p rzy  p l. 
Ż o łn ie rz a  2. W stęp  w o ln y .


